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R E P U B L I K A 
CENA NUMERU 15 GROSZY. 

D Y S K U S J A Ż Y D O W S K A w S E J M I E 
zstąpi 

enie posła gen. Żeligowskiego.-Posłanka Pełczyńska za zgod-
ym współżyciem wszystkich narodowości mieszkających w Polsce 
H posłów Sommersteina i Rubinsteina przeciwko dyskryminacji ludności żydowskiej ii ^ seim* Warszawa, 16 czerwca. 
,°unie nr i - ł j - " n a ostatnim prawdopo-
h,y*lazai, , z e n , u sesji nadzwyczajnej 

V s K S u S l ą d z j ś z «ów wielka 
aJA NAD KWESTIĄ ŹYDOW-

d„S: 

senatu \ z o k a z H uchwalenia popraw
ca QO l ici. _ . -r~ 

ta 
art, 

wyszła z 
Piłsud-

sejinu w 
4 przewidywał, że powstania naszego 

dzit dalej mówca. 2 , 1 Kultury Narodowej Im. J 

"usz„ v i v u "stawy o stworzeniu „Fun 
^kie^^ltury Narodowej im. J 

NJcy^Ko korzystać mogą nietylko 
H ten 1 mniejszości narodowe. Se-
N?- i e i D r z e p l s skreślił, zachowując do-
p «lakJ s t . w o nowego iunduszu tylko dla 

' instytucyj czysto polskich. 
W * sejmie referentka posłanka 

pełczyńska z Wilna wypowle-
I tonuj p r z ec iwko poprawce senatu, 

często daleko większą niż nasza ludność mnie zrobić Niemcem 
wiejską, nietylko dlatego, że Żydzi sku-'sie, kiedy Niemcy mieli wielki wpływ 
pili w swych rękach na całym świecie [w Rosji. To możnaby zastosować i u 
największe kapitały, nietylko dlatego,[nas, gdyż 80% Połaków mogłoby powie 
że maja oni taką spójnię narodową, ja-jdzieć: „Chcielibyśmy mieć takie prawa 
kiej może nie ma żaden inny naród, ale 
szczególnie dlatego, że zmusili oni przez 
pracę swojej myśli inne narody, żeby 
uznały ją za myśl swoją (?). 

Żydzi bardzo mało przyczynili się do 
państwa — wywo-
• A wobec tego nie 

mogę się zgodzić na to, aby działalność 
Funduszu Kultury Naroowej im. J. Pił
sudskiego była stosowana także do na
rodowości żydowskiej. 

Jest taka anegdota — mówił dalej 
gen. Żeligowski, że gdy do pewnego 
dygnitarza rosyjskiego zwrócił się ce
sarz z zapytaniem co może dla niego 

L.f'dfy ą c Przywrócenie w ustawie art.'zrobić, to^ ten odpowiedział: 
ni- t ia r r,!!W zKMnia potrzeby wszyst-' 
uans t vv °«owości, wchodzących w skład 

I * Polskiego. 

a k budować kulturę 
> „ s * Polsce 
> k a Sk*» Pełczyńska podkreśliła, że 
t o u} bastionem kultury zachod-
! V £ S r y r 0 z b , 3 a j ą się iale, płynące 
J o«i?u- Budowaliśmy naszą kultu-
l» *- na C Z a d a l e ' Posłanka Pełczyń o r a Ł przeciw v 
!., a nas, z , a s a d z l e harmonijnego zespo-1 traktowania ich 
t, v i i u i v l ' k u ' t u r y z elementami k u l - ! w o ś c ł do jakiej r < ł i . "cn no—J- • • 

jakie mają Żydzi w Polsce". 
W zakończeniu swej mowy gen. 

Żeligowski dał wyraz swemu przeko
naniu, że tylko idea słowiańska może 
dla Polski stworzyć szerokie horyzonty 
„zaś polityka żydowska powinna pole
gać na tym — żal mi, że muszę to po
wiedzieć — że Żydzi muszą opuścić 
Polskę". Tego wymaga interes obu 
narodów. 

Musimy wyłonić władze emigra
cyjne, stworzyć specjalny fundusz, mo
że się opodatkować na to, aby niezdro
wa atmosfera jaka wytworzyła się.u 
nas w państwie, zmieniła się na wielki 
plan godny obu narodów. 

Konstytucja musi być przestrzegana 
P ł o w a p o s ł a S o m m e r s t e i n a 

^ S i a c h " ^ 0 ^ 0 ^ 1 ' mieszkających 
%. ,'i^y . „ R z e c z ypospo l i te j . Ilekroć 

'staw; u S . t c zasadę, ponosiliśmy 
Sus 

. kię 
o funduszu kultury jest 

l ,le1ne»n S z e r e R , a t ' a n i e P ° d z n a 

SC e " n i i i ? f t

r o k u budżetowego, kiedy 

' < a n a Z t z Z T h z t r u d e , n z trudem wy-
niezbędnych po-

S? W h

R d ^ C h w a l e n i e 
Ę D2IE u , M , E N , u S E J M O W Y M 

W Y R A Z E M SZCZEREJ 

! f ^ A 7 t t n STAŁEGO PRZY-
? 1 ^ K a i a 9 A t n 1 m i n a r o d a m i 
? A N S T W A A S Y M I w o b r ę b i e 
k ! C A W D . O S K I E G O . KTÓRE 

W ^ T U r f ^ 2 N A M I b u d o w a ć 
'S te i Z A C H O D N I A . 

a f l n " , 5 ! e i m ' w którym żyją 
^ ? e c i w Z n n H o , ó w k i . będzie głoso-
J I M * P O p r a w c e senatu (oklaski). 

\Z 8en'Zeligowskiegu 
a.. I e on n ł „ , n *_ «-

Z gen. Żeligowskim polemizował po
seł dr. Sommerstein, podnosząc głos 
protestu 

PRZECIWKO DYSKRYMINACJI 
OBYWATELI W PAŃSTWIE 
WEDŁUG WYZNANIA I NARODO 
WOŚCI 

przeciw tendecjom odmiennego 
zależnie od narodo-

jakie] należą. Polityka ta data 
najgorsze rezultaty wszędzie, gdzie by
ła stosowana. 

Poseł dr. Sommerstein podkreśla, jak 
olbrzymią dysproporcją jest mówienie o 
tym, że jest się na szczytach kultury, 

I ŻĄDAJĄC RÓWNOCZEŚNIE EMIGRA 
i CJI TRZY I PÓŁMILIONOWEJ MASY 
OBYWATELI. ŻYDZI POLSCY OD
RZUCAJĄ KOMENTARZ, JAKI DAŁ 
GEN. ŻELIGOWSKI DO KONSTYTU

CJI POLSKIEJ. 
Nie chodzi nam o ten jeden milion zło

tych z Funduszu Kultury Narodowej Im. 
J. Piłsudskiego, z którego na kulturę 
żydowską może pójść bardzo mało albo 
nic, lecz pytamy czy w państwie pol
skim obowiązuje konstytucja, czy też 
dyskryminacja narodowościowa? 

Protestujemy przeciwko twierdze
niu, że jedynym wyjściem z zagadnienia 
żydowskiego jest emigracja. Wierzymy 
w siłę I wartość prawdziwej kultury, 

przeciwżydowską 
lisowski, również po-

podobide, jak po-
Gen. Żeligowski u-

Kłosować za taką po-

ń*$L °n
 u Ł w o r z e n i e fun 

St w ,elki e m , S r a c y jnego 
M» "eiii! "• Żel 
^ P l f f ^ k i e J 

S S b i a S ^ s l c d n i a l a potrzeby 

Ssiĉestia7%A Podstawia się dla 

"ys ł popierania kultury źy-
' uczucie protestu, 

mówił — że 
WIEL-

zwyciężyć, — skończył poseł dr. Som
merstein. 

POS. KUZMOWYCZ oświadcza, że 
chociaż przemówienie p. gen. Żeligow
skiego miało niektóre akcenty, będące 
odnośnie art. 4 ustawy kompromisem w 
stronę Ukraińców, jednak przeciwko je
go poprawce posłowie ukraińscy muszą 
wypowiedzieć się zasadniczo. Mówca 
prosi, aby w art. 4, dotyczącym środ
ków działania funduszu, była mowa o 
popieraniu kultury innych narodowo
ści. 

" W dalszej dyskusji POSER MJR. 
WAGNER wypowiedział się również za 
poprawką senatu, podkreślając m. in., 
że Polacy jako gospodarze własnego 
państwa mogą sobie pozwolić na to, 
aby mieć w postaci omawianej ustawy, 
jedną komórkę przeznaczona wyłącznie 
dla celów kidtury polskiej. 

W głosowaniu sejm przyjął wszyst
kie poprawki senatu a m. in. i tą, która 
była przedmiotem całe] dzisiejsze] dys
kusji. W ten sposób skreślony został 
art. 4 rządowego projektu ustawy o 
Funduszu Kultury Narodowej Im. J. Pił
sudskiego mówiący o uwzględnieniu 
potrzeb kulturalnych wszystkich naro
dowości wchodzących w skład Rzeczy
pospolite]. Fundusz ten będzie przezna
czony wyłącznie dla Polaków. 

Następnie rozpoczęła się debata nad 

Było to w okre-!ALE W INTERESIE PAŃSTWA JEST, 
ABY ZJEDNOCZENIE OGARNĘŁO 
NAS WSZYSTKICH, KTÓRZY W NIM 
ŻYJEMY I ZOSTAJEMY. 

GLOS: — To zobaczymy. 
POSEŁ RUBINSTEIN: — Jesteśmy, 

związani z tą ziemią, Jesteśmy autoch
tonami. (Liczne przerywania). 

POSEŁ BAKON: — Skąd ten patrio
tyzm? 

POSEŁ RUBINSTEIN wskazuje da
lej, że omawiana obecnie w sejmie no
wela do ustawy o szkołach akademic
kich czyni pewne ustępstwa na rzecz 
wolności nauki, ale ważniejszym dla pań 
stwa jest stworzenie możności nabywa
nia tej nauki. Tymczasem większa 
część roku szkolnego jest stracona 
przez bójki. Mówi się o wykształceniu 
a zapomina o wychowaniu. 

POSEŁ BAKON: — Trzeba było 
wychować Chaskielewlcza 1 Szczer
bowskiego. 

POSEŁ RUBINSTEIN: — Jeśli Już 
mowa o tych jednostkach, to nasz los 
jest dziś dlatego tak ciężki, że odpowie
dzialność za takiego Chaskielewlcza 
przerzuca się na cały naród. To Jest gor 
sze niż średniowiecze. 

POSEŁ MARCHLEWSKI: — To Jest 
uświadomienie. 

POSEŁ RUBINSTEIN wskazuje da
le], że wśród studentów Żydów prze
ważają ubodzy I uniemożliwienie im 
nauki tern więcej jest dla nich dotkliwe. 

POSEŁ MARCHLEWSKI: — Za du-
żo jest lekarzy Żydów w Polsce. 

POSEŁ SOMMERSTEIN: — W Pol
sce Jest za mało lekarzy. 

POSEŁ MARCHLEWSKI: — Ale Ży
dów za dużo. 

POSEŁ RUBINSTEIN wśród prze
rywali i tumultu kończy swą mowę, da
jąc wyraz nadziel, że światłe siły naro
du polskiego zbudzą się. 

POSEŁ MARCHLEWSKI: — Już się 
zbudziły. 

POSEŁ RUBINSTEIN: ^ - Teraz Jesz
cze nie. 

która jest światłem wiecznym i musi nowelą do ustawy akademickiej. 

Polityka na uniwersytetach 
O ś w i a d c z e n i e p o s ł a 

> 3 ™$™ Popie 

POSEŁ RUBINSTEIN: — Gen. Żeli
gowski jako wielki strateg wie, że naj
lepszą defenzywą jest ofenzywa, ale ta 
metoda w granicach państwa Jest nie-

W dyskusji tej zabrał głos m. in. po
seł rabin Rubinstein z Wilna, wyraża-

[jąc na wstępie żal, że gen. Żeligowski 
uważa za stosowne zaatakować Żydów 
właśnie przy omawianiu zagadnień kul
turalnych, jeżeli mowa o szkołach aka
demickich, to trzeba stwierdzić, że już 
od dłuższego czasu Żydzi są oiiarami 
polityki, jaka na tym terenie jest prowa
dzona. ; • RUBINSTEIN: - ŻYCZĘ POWO 

POSEŁ BAKON: — Ale w Brześciu DZEN1A W CEMENTOWANIU SPO-
nie m a uniwersytetu... 1 ŁECZI!NSTWA CHRZEŚCIANSKIEGO 

bezpieczna, kiedy się mówi o 
iiiii społeczeństwa. 

! POSEŁ MARCHLEWSKI.. 
cijiłiiskiego. 

\ Glos:... polskiego. 
I ' RUBINSTEIN: — ŻYCZĘ 

zjednoczę 

chrześ-

Stanouifsho Uftra Aców 
POSEŁ WEŁYKANOWICZ w Imie

niu ukraińskiej parlamentarnej repre
zentacji oświadcza, że stoi ona na stano 
wisku przyznania pełne] wolności nauki, 
jak najszerzej pojętego samorządu uni
wersyteckiego 1 zabezpieczenia praw 
profesorskich. Stanowisko Ukraińców 
nie jest oceniane przez władze uniwer
syteckie, które do młodzieży ukraiń
skiej, zwłaszcza we Lwowie, odnoszą 
się nieprzychylnie. 

Pewna poprawa stosunku do młodzie 
ży ukraińskiej wypływa z inicjatywy 
rządu, nie colleglów profesorskich. Da
lej mówca wysuwa szereg postulatów. 
Ubolewa, że sprawa założenia uniwer-

I sytetu ukraińskiego we Lwowie nie zo
stała dotychczas załatwiona. W zakoń
czeniu pos. Wełykanowicz zaznacza, że 
uchwała dzisiejsza w sprawie ustawy o 
Funduszu Kultury Narodowej 
WYWOŁAŁA WŚRÓD UKRAIŃCÓW 

NIEPOKÓJ. 

(DOKOŃCZENIE NA str. 2-ef). 
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Dyskusfa żydowska 
w sejmie 
(DOKOŃCZENIE). 

POS. KACZKOWSKI w Imieniu 
swych wywodów wskazuje, i e ponie
waż ustawa nie dotyka Istotnych zagad
nień młodzieżowych, ponieważ nie po
lepsza stosunków, a próbuje uczynić pe
wien wyłom, a choćby próby rewizji w 
systemie pomajowym, nie wolno głoso
wać za ta ustawą. 

Jako ostatni przemawiał referent pos. 
DROZD - GIERYŃSKI, odpowiadając 
pos. Rubinsteinowi. Mówca powiedział, 
m. In.s Rubinstein polemizował z p. gen. 
Żcligowskhn, ale tak sie składa, że ile 
razy występuje p. Rubinstein, tyle razy 
napotyka fale oburzenia. Możnaby po
wiedzieć, że jest twórcą „poselskiego 
antysemityzmu". Nie umie patrzeć ob
iektywnie. Widzi krzywdę 1 biedę Ży
dów, a nie widzi krzywdy I biedy Pola
ków, ani tego, że niejednokrotnie Pola
cy skrzywdzeni są przez Żydów. 

Biedni Polacy, Ukraińcy, czy Biało
rusini starają się zwalczać biedę na te
renie państwa, albo emigrują. Jeżeli jed
nak rząd chce przyjść z pomocą ludno
ści żydowskiej i dopomóc je] do emigra
cji — spotyka się z protestem. Jeżeli 60 
proc. ludności żydowskiej jest w bie
dzie, trzeba żeby te 60 procent wyemi
growało. Nie jest to antysemityzm, ale 
sposób rozwiązania zagadnienia. 

W głosowaniu sejm uchwalił projekt 
ustawy w brzmieniu komisyjnym w dru 
glm i trzecim czytaniu. 

Jako ostatni punkt porządku dzien
nego rozpatrywany był projekt ustawy 
o Polskiej Akademii Literatury. 

Przepisy dewizowe dla u/yizźdźających 
do Gdssisiia, Jugosławii, Rumun!?, Bułgarii i na Węgry 

Parafowanie układu 
finansowo-płatniczego 

ze Szwajcarią 
Warszawa, 16 czerwca. 

W Warszawie został parafowany 
układ finansowo-płatniozy polsko-szwaj
carski. Układ ten wychodzi z założenia, 
że zoboAviązania finansowe Polski w sto
sunku do Szwajcarji, będą pokrywane 
tylko w miarę osiągania przez Polskę 
nadwyżek eksportowych. Między innymi 
układ ten reguluje formalną procedurę 
oo do wpłacania zobowiązań polskich w 
stosunku do Szwajcarii na konto banko
we w Polsce. 

Rokowania o zawarcie umowy towa-
rowo-płatniczej zostaną zakończone w 
ciągu najbliższych dni. 

Obecnie bawi w Warszawie dyrektor 
Szwajcarskiego Urzędu Kompensacyjne
go dr. Murncr, który uzgadnia z Polskim 
Towarzystwem Kompensacyjnym techni
czne szczegóły, dotyczące obrotu towa-
rowo-płatniczego. 

Warszawa. 16 czerwca. 
(PAT). Komisja dewizowa zmieniła przepi

t y okólnika Nr. 27 z dnia 30 lipca ub. roku w 
sprawie zarządzeń dewizowych przy wywozie 
zagranice środków płatniczych, walorów I ksią
żeczek oszczędnościowych. 

V/ myśl nowych przepisów, podróżni, uda-
jqc się z Polski do Gdańska I legitymujący sie 
dowodem osobistym, uprawniającym do prze
kroczenia granicy .polsko - gdańskie], mają pra
wo wywieść każdorazowo lub w ciągu mie
siąca kalendarzowego — bez specjalnego ze
zwolenia — krajowe środki płatnicze do wy
sokości S00 zł. lub równowartość te] sumy w 
gdańskich środkach płatniczych. 

Osoby, wyjeżdżające zagranice przez Gdańsk 
1 legitymujące się ważnym paszportem zagra
nicznym, maja prawo przy wyjeździe przez 
obszar W. M. Gdańska wywieść w granicach 
kwoty 600 zł. maksymalnie równowartość w 
sumie zł. 200 w zagranicznych środkach płat
niczych, opiewających na Inna walutę, niż Gdari 
ska. Pozostała zaś różnicę między kwota zł. 
500 a sumą wywożona w zagranicznych środ
kach płatniczych mogq zabrać wyłącznie w zło
tych lub w guldenach gdańskich 1 to tylko do 
Gdańska. 

Poza wyżej wymienionymi wypadkami wy
wóz zagranicę środków płatniczych wymaga 
zezwolenia komisji dewizowe). 

Warszawa, 16 czerwca. 
(PAT). Komisja dewizowa upoważnlo gene

ralnie — aż do odwołania — bank Polska Ka
sa Opieki w Warszawie do sprzedaży 1 udzie
lania zezwoleń na wywóz osobom, mającym 
miejsce zamieszkania w kraju I legitymującym 
się paszportami zagranicznymi, ważnymi na 
wyjazd do Bułgarii, Jugosławii lub Węgier, 
środków płatniczych w postaci akredytywy lub 
czeku turystycznego, wystawionego przez bank 
P. K. O. Na 4-tygodnlowy okres pobytu zezwo
lenia będą wydawane: a) przy wyjeździe do 
Bułgarii — w lewach do równowartości zł. 500 
przy wyjazdach Indywidualnych, zaś do rów
nowartości zł. 300 przy wyjazdach na podsta
wie paszportów zbiorowych, b) do Jugosławii— 
w dinarach do równowartości zł. 750 przy wy
jazdach indywidualnych, zaś do równowartości 
zł. 500 przy wyjazdach na podstawie paszpor
tów zbiorowych, c) do Węgier — w pengoe do 
równoawrtoścl zł. 750 przy wyjazdach Indywi
dualnych, zaś do równowartości zł. 500 przy 
wyjazdach na podstawie paszportów zbioro
wych. Przy wyjazdach na okres krótszy mo*e 
być sprzedana tylko kwota odpowiednio niż
sza. 

Banki dewizowe upoważnione zostały do u-
dzlclnnla 1 sprzedaży osobom, legitymującym 
sic paszportami zagranicznymi, ważnymi na wy 
Jazd do Rumunii, zezwoleń na wywóz czoków 

I 

Wołcsyfoerai 
nawołuje do pokojowego współżycia wszystkich narodowości 

Równe, 16 czerwca, | ludności żydowskiej. W odpowiedzi na 

Biskup woiyńs 
Bawiąc w tych dniach w miejscowo

ściach Międzyrzec k. Korca i Ludwipo-
lu, biskup wołyński ks. Wołczykiewicz w 
obu miejscowościach przyjął delegacje ży 
dowskie, które go powitały w imieniu 

powitanie, ks. Biskup wygłosił przemó 
wienie, w którym podkreślił konieczność 
pokojowego współżycia narodowości, za 
mieszkujących ziemię wołyńską, dla do
bra Państwa i jego obywateli. 

polskiego Instytutu 
nowartości zł. 200 

rozrachunkowego, 
przy wyjazdach W" * 

alnych, do równowartośol zaś zł. 1» hLo»)' (" 
jazdach na podstawie paszportów 

i każdy tydzień zadeklarowanego 

z wyjeżdżających 
Rumunii. , b itr 

Ponadto każda z wyjeżdżających 0*°'jpf 
rzystająca z zezwoleń, może wywie*. |«> 
cjalnego zezwolenia akredytywy kral° 
zagraniczne środki płatnicze do ro f f l , , , C J p 
ścł kwoty zł. 50 w ciągu Jednego nile*"1'' 
lendarzowego. 

Osoby, którym przyznano praw0,.ral<S* 
środków płatniczych do powyższych c|, i 
nel mogą korzystać z uprawnień. z a * a r $ 
par. 12 rozporządzenia ministra skarbu 
24 lipca ub. roku. 

Misje włoskie będą wysiedlone 
w. terenu P o l e s i u H a u 
Londyn, 16 czerwca. 

Wieczorny „Star'* donosi, że jedną z 
pierwszych represyj angielskich w odpo
wiedzi na wykluczenie misji angielskich 
z Abisynii, będzie wykluczenie misji wio 
skich z terytorium mandatowego w Pale
stynie, co tamtejsze władze angielskie 
uczynią tym skwapliwiej, że niektóre i 
szkoły włoskie w Palestynie były ośrod

kami antyangielskiej propagandy na Bli
skim Wschodzie. Należy przypuszczać, 
że rząd angielski uwzględni różnicę mię
dzy placówkami rządu włoskiego w Pale 
słynie, a wioską misją katolicką, podlega 
jącą bezpośrednio Watykanowi z którym 
rznd angielski utrzymuje jak najbardziej 
przyjazne stosunki. 

Młyrof? w proGSSfo 
K o m u n i s t y c z n i w P r z e ^ i ! ' 

Przemyśl, "l6 c*«|jj 
(Pat) — W sąc!z'o okręgowym * 

myślu, zakończył się dziś l«"'oce*«,«p^ 
działaczy K. P. Z. U. W wyniku PJH 
wadzomej rozprawy, sędziowie PrZL|<icli 
wydali werdykt uznający y^J-nu ! 

oskarżonych winnymi zbrodni * 
art. 97 k. k „ wobec czego sąd <W°Lji>» 
rok skazujący: Moszka Baucha | . „ji 
Romana obu na karę po 15 lat y 1 ^ ; ^ 
Syme Bergera, R. Dreifingera ' jsiak' 
Polde Mira po 13 lat więzienia, d r ' , ichl' 
symiliana Roseablatta i Hadasse 
bach po 12 lat więzienia, zaś dal^j' ^ 
oskarżonych na kary od 8 do 2 » x 

ziemia. 

Zb l i ża sie 

Parcele b u d o w l a n e 
przy ul. Retklńskief i Krzemienieckiej 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. H e r m a n a , Piotrkowska Ns 51 pr. ofic, 
pierwsze wejście, l piętro od 10—11 rano i od 4 do 5 i pół 

po południu w dni powszednie 

3 * V i * T i r g c f i B o f Budzie 

45 matek szuka swych synów 
Tajemnicze znikniecie „Kopenhagen" 

Kopenhaga, w czerwcu. 
Do największych tajemnic żeglugi 

morskiej należy los duńskiego okrętu 
ćwiczebnego „Kopenhagen". Zniknął on 
bez śladu w styczniu roku 1929 i dotych
czas nie udało się odkryć, co się z nim 
stało. Duński parowiec „Hoho" przebył 
wszystkie morza świata, ażeby wybadać 
tajemnicę „Koj^enhagen". „Hoho" wró
cił obecnie ze swej awanturniczej wy
prawy, nie osiągnąwszy rezultatu, tak, 
że stracono już całkiem nadzieję, by ta
jemnica ta kiedykolwiek została wyjaś
niona. Wydaje się wprawdzie rzeczą 
niewiarygodną, by w stuleciu radia za
ginął bez śladu wielki okręt wraz z całą 
załogą, ale jednak wypadek taki miał 
miejsce... 

14 grudnia 1928 roku pięciomaszto-
wy szkolny okręt żaglowy „Kopenha--
gen", na którym 45 młodych duńskich 
kadetów morskich odbywało kurs prak
tyczny, opuścił ojczyste morza, ażeby 
udać się do australijskiego portu Fre-
mantle, oddalonego o 9000 mil. Okręt 
„Kopenhag?n" zbudowany byl ze stali. 
Mówiono r> nim, że jest to ieden z najno-
w o c r ' ' " •'• wielkiej] okretów żaglo 
wv ' T * — v ' r T " y by? w 

motor pomocniczy o sile 650 PS i w no
woczesne urządzenie radiowe. Osiem 
dni po starcie okręt w drodze radiowej 
przesłał znajdującemu się na drodze po
wrotnej norweskiemu parowcowi „Wi l 
helm Blumer" pozdrowienia świąteczne. 
Przy tej okazji „Kopenhagen" zakomu
nikowała także, iż znajduje się obecnie 
900 mil na zachód od Tristan da Cunha. 

Po raz ostatni widziano „Kopenha
gen" w styczniu 1929 r., gdy opuszczał 
on port Buenos Aires. Ód tego czasu 
okręt zginął bez śladu. Żaden statek go 
nie spotkał, do żadnej stacji radiowej 
nie dotarło wołanie o pomoc. Wydaje 
się, jakgdyby morze połknęło ten wielki 
okręt. 

Duńskie władze marynarki spodzie
wały się z dnia na dzień jakiejś wiado
mości o swym zaginionym okręcie szkol 
nym. Tak samo rodzice owych 45 mło
dych kadetów morskich nie tracili na
dziei. Istniało przecież tyle możliwości 
— może okręt zabł:ądził gdzieś na sku
tek mgły lub silnych wiatrów, może mu
siał zatrzymać się przy samotnym wy-i 
brzeżu. ażeby przenrowadzić jakąś re-
peraci". mer'" ,'i'dcś irnie nicTzowidzia-
Vis yry-••,i,n-'.y spowodowały opóźnienie. 

ciągnienie I-ej K 

Jeszcze dziś 

kup los 

Było przecież niemożliwe, by okręt z za
łogą około 90 ludzi zginął bez śladu. 
W tym czasie, zresztą, panowały szcze
gólnie niekorzystne warunki atmosfe
ryczne. Wszelkie nadzieje okazały się 
jednak fałszywe — „Kopenhagen" rze
czywiście zginął bez śladu. Mimo - że 
duńskie władze zawiadomiły o tym wy
padku wszystkie wybrzeża, i mimo że 
kilka duńskich okrętów wojennych wy
ruszyło na poszukiwanie zaginionego 
statku, mimo że każdy okręt kursujący 
między Ameryka, Południową a Austra
lią otrzymywał polecenie sprawdzenia, 
czy nie ma jakiegoś śladu zaginionego 
okrętu — nie nadeszła żadna wiadomość 
o losie „Kopc.hagen" i znajdujących się 
na nim kadetów. Cztery lata minęły, i 
wreszcie rodzice zaginionvch kadetów 
morskich urządzili zebranie i postanowi
li na własną rękę wznowić poszukiwa
nia. 

45 duńskich rodzin oddało swoje 
oszczędności, aby raz jeszcze sfinanso
wać ekspedycję poszukiwawcza. Wyna
jęto mały parowiec „Hoho" i polecono 
trzem doświadczonym fachowcom za
jąć się tą sprawą. Byli to: architekt o-
krętowy Thor Schy J.eg, były oficer ma
rynarki norweskiej Birger Bryhn i ba
dacz Thorolf Ostmoeń, który odbył już 
liczne podróże morskie do mało znanych 
wysp. Tym trzem ludziom polecono po
płyń? iladami okrętu ..Koncnhagen" i 
zbadać dokładnie możliwie każdy zaką

tek na wodzie i na lądzie mte 
ryką Południową a Australia- ^ 

Wiosną roku 1933 „Hoho" ^ t 0 Ą 
w drogę. Cztery lata mały p

 0 i # 
podróżował po wszystkich . 0$$ 
świata. Powrócił jednak. gLp^ 
nąwszy żadnego rezultatu. " x \ } \ 
dzono badania w licznych P° r . vysPv 
ho" zatrzymywał się na wielu 0w 
wszedł w kontakt z niezliczony' j k t n 
tami — wszystko daremnie;< , 
widział okrętu „Kopenhagen • 

Po bezowocnej ekspedyfjj '^Ł 
stracono już wszelką nadz ie ja VVJ 
zienia załogi okrętu „Kopennas ' l 5 » 
daje się, jakgdyby tajemnica 1

 t<p 
okrętu szkolnego na wieki n" a . 
niewyjaśniona. 

Okrętu „Kopenhagen" *%n\«j^$ 
na wyspach Orkncy ani w J Irt^J 
Oeorgii, ne widziano go przy pyp?,.J 
Dobrej Nadziei ani też przy v 

francuskich St. Paul. . .H° h° b i tK<V 
w Pacyfiku zapomnianych ro* jj^c ,(i 
krętowych. spotkał na wysP'*,M "> 
nald kolonię kobiet, które c l i ć ' r r 
przed kultura, odkrył w TastJ3

 n 8 l f^ 
ki pramieszknńców tej wyspy' v 

cych do najstarszej grupy r a Y J«y 
melanezyjskiej — nie znała* pf*j) 
najmniejszego śladu okrętu "^oH* 
gen". Historia żeglarstwa 
się o jeszcze jedną tajen ńlCfl 

Heller pot* 
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°zatym skazano na karę śmierci również 14-tu jego współ
pracowników.—Tarcia w obozie gen. Franco 

U bram Bilbao toczą się walki 
• H n ^ ! 1 d o L u z - 16 c WEDL 

W-1 
ug wiadomości, nade-

granicy irancusko-hiszpań-
19n«el S?,d c a

 F a , a n 8 ' Hiszpańskiej, Sn, o ' . a i l l a st a"ąl przed sądem wo-J° bezń̂n z o " y 0 knowania przeciw-
?0 fZeóu Z e , i s t w u olczyzny. Sąd wy-Nlacv n i e m u dwukrotnie wyrok 
H\C y na śmierć. Równocześnie z 
tych OSAK-

 0 1 , 0 8 0 i n " v c h kierowni-
Sno ,! ! f l ś c i Falangi. 14-tu z nich 
! % r <J? śmierć, 20 na dożywotnie 
r. <lo r» i y a Pozostałych na wygna-
Nwj U w j n o i . 
^ S S 1 ' 1 ^ P r z ywódcy Falangi 
Hsrjo 0 w : _ w Salamance. Burgos 

Wśród skazanych na 

to 
ł0s,anlft n I e b ( 5 d a wykonane, a kara 
JOiauLi zmieniona na ciężkie roboty 
'u m a

, v " u Bilbao. Po zdobyciu Madry-
tyJ.ftąplć powszechna amnestja.— 

'ko ̂  k , P r°cesu komentowany jest 
4 * na^ c ' estwo prawicowych elemen-

n a c lonalI sty Cznych. 
^ATi Galdacano, 16 czerwca. 

• H i Respondent Havasa donosi, 
ec?or7a p 0 w s tańcze zajęły wczoraj 

rHl n6'11 m - Galdacano, stanowiące o-
^Bł f t k t oporu Basków na drodze 

Bilbao. Przed opuszczeniem 

Wyroki śmierci praw-

C>W*°iska baskijskie wysadziły 
J V J 'abrykę amunicji. Straty od-

baskijskich na pobliskich wzgó-
\ * mieście przekraczają 2,000 

, (P4t) Barcelona, 16 czerwca. 
^AMT"* Policja aresztowała dziś pisa 
fści f ZeJa Nina, b. radce sprawicdli-
(..^wjeralitad katalońskiej i jednego 
d' *'eiin wzewódców robotniczej par 
( V C K H . n i a marksistowskiego o ten 
ijfc»c5 U o c kistowskich. Według obie-
2* <łe P°fiłosek, wydano również roz-

KTA a n i a m ' n Y c n przewódców 
- °3 uznano za nielegalną. Or-

w 

8! Przeciwko meto-LOIN 
ter FINIE 

rasistowskim 
R.P. z w i ą z k u l e k a r z y 

^ f 4 W C z . WARSZAWA, 16 caeirwca. 
L.s?eiiU I r a l s z y m w a l n y m zebraniu 
!C? r°tes Z Y Ż v d ó w R ' P ' U c h w a " ^ ^ i m « Przeciwko p r a k t y k o m rasi-
ii ^ t e 

% *!**flal e .naczelnej 
^* terenie związku lekarzy R. 

tjjj r*e tiaczelnej izby lekars-
'% "©row f ograniczenia nostryf ikan 
O M ^ e n i u kar totek narodowo ~ T 

A » 6 H ^ ^ n ° ś n e rezolucjo zostały 
^ ' Ubv i Z w i ą i E k u s k a r ż y R. P. i na-

v lekarskiej. 

23 ciekawego tygodnika 

WIEC" 
pom. inn. 

^ f l o , , jeżen ia FUpa 1 Flapa. — 
l(ija 0\ve Ę

p a n V inż. Znanieckiego. — 
|Vy6 t>oN vrfacyjue filmy. - Fascy-

Orn. ' — Emocjonujące przy-
^ I i a k l ^ ^ w y humor k i n o w y . -

I « A ^ W A ' ~ R o z r y w k i umysłowe 
Ą Q R O D Y DLA CZYTELNI-

KÓW. 
y c Ł a wszędzie. Kosztuje 

3 

fian ohcjalny tej partii, wychodzący w 
Barcelonie ,La Batalia' na rozkaz władz 
przestał wychodzić. 

Perpignan, 16 czerwca. 
(Pat) — Jeden z dzienników miejsco

wych zamieszcza oświadczenie gen, Mia 

ja, naczelnego wodza wojsk rządowych. 
Generał powiedział m. in.: „Nie sądzą, 
aby powstańcom przychodziła myśl wzic 
cia Madrytu, który uważam za nie do 
zdobycia pomimo ostrzeliwania go przez 
artylerię ciężką, co pociąga za sobą tyle 

niewinnych ofiar i 'niepotrzebnych ruin. 
Mam plan operacyjny, zakrojony na 

wielką skalę i nie sądzę, by można było 
go nawet domyśleć się. Jego rozwój obej 
muje użycie najpotężniejszej broni — lot
nictwa". 

sztabu armii niemieckiej w Paryżu 
Cen. Beck odbędzie naradę z ministrem wojny Oaladier 

Paryż, 16 czerwca. 
(PAT). Szeł sztabu Rcichswehry gen. 

Beck przybył dziś do Paryża o godz. 
21 m. 25. W czasie jego 2-dniowego po
bytu w stolicy Francji przewidziany jest 
szereg przyjęć oficjalnych, a przede 
wszystkim wielki obiad, jaki ma wydać 
w czwartek attache wojskowy przy am 
basadzie Rzeszy w Paryżu gen. Kuhlen-
thal oraz wielkie przyjęcie wieczorne w 
ambasadzie niemieckiej. Dzienniki pary
skie poświęcają wizycie gen. Becka du

żo uwagi, opatrując przyjazd szefa 
armii niemieckiej bardzo przychylnymi 
komentarzami i witając w nim jednego 
z najzdolniejszych generałów armii nie
mieckiej: nowego Ludendorffa. Jakkol
wiek dzienniki zaznaczają, iż oficjalnym 
motywem wizyty gen. Becka, co do któ 
tej decyzja zapadła w czasie londyń
skich uroczystości koronacyjnych, jest 
wystawa paryska, niemniej zgodnie 
wskazują na doniosłe znaczenie tego 
faktu, przede wszystkim wskutek tego, 

Druga wizyta Schachta w Francji 
Niemcu ctac«ą u g o e d ą g z l»car«fzeHn 

Berlin, 16 czerwca. 
(PAT). Prezydent banku Rzeszy dr. 

Schacht udać się ma w tych dniach z 
rewizytą do prezydenta austriackiego 
banku narodowego. Rozmowy dotyczyć 
mają'.trudności w wymianie towarowej 
austriacko - niemieckiej wynikłych na 

skutek ograniczeń dewizowych. 
Obiegają również pogłoski, że dr. 

Schacht wyjechać ma ponownie Mo Pa
ryża, w celu osobistego podpisania nie-
mlecklogo 
wego. 

francuskiego układu handlo 

3 u t z a 
klasy! 

Kto zatym nie 
f y c h m t a s s t 

ciągnienie 

posiada jeszcze losu, Wf in l l t l t HO n a -
w 

K A F T A L A 
Ł ó d ź , u l 

Listowne 
P i o t r k o w s k a 5 4 . 

odwrotnie. zamówienia załatwia się 
Konto P.K.O. 304.761. 

Kaltal to synonim szczucia 
Dalsze procesy w Brześciu 

przeciwko sprawcom 
Brześć n. B., Ib czerwca. 

Dziś, w sądzie okręgowym w Brześ
ciu rozpoczyna się proces 5 mężczyzn i 2 
kobiet, oskarżonych o to, że w dniu 13 
maja, podczas zajść w Brześciu, brali 
czynny udział w rozbijaniu sklepów ży
dowskich. 

zujść w dniu 13 maja 
Ponadto są oni oskarżeni o stawianie 

oporu patrolowi policji i obrzucenie po
licji kamieniami. 

Jednym z głównych oskarżonych w 
tym procesie jest b. wachmistrz żandar
merii Paweł Piechowski. 

Chcieli sprowadzić... deszcz 
Dwaj oszuści ciężko poranieni 

Warszawa, 16 czerwca. 
Do jednejjo ze szpitali warszawskich 

przewieziono ciężka rannych: Jana Sta
szewskiego i Jakuba Mazurka, zam. przy 
ul. Żelaznei 24. Postanowili oni w orygi
nalny sposób zarobić na upałach. Zaopa
trzyli się w stary odbiornik radiowy i jeż 
dzili po wsiach, podając się za meteoro
logów. Pobierali oni od chłopów więk
sze lub mniejsze sumy, obiecując sprowa 
dzić deszcze. Między innymi rozciągnęli 

przez wieśniaków 
antenę we wsi Dawidy Wielkie, gminy 
lwice, pobrali od rolników 200 zł. f przy 
rzekli, że w ciągu dwuch godzin spadnie 
oblity deszcz. Chłopi daremnie czekali 
na ulewę, a po tym puścili się w pościg 
za oszustami i dogonili ich w lesie pod 
Pyrami, gdzie- usiłowali zatłuc kłonica
mi. Nadbiegła policja wyrwała aferzy
stów z rąk chłopów i odwiozła .ich do 
szpitala. 

iż gen. Beck nawiąże konktakt w Pary
żu z kierowniczymi osobistościami fran
cuskich sfer wojskowych, t. j . przede 
wszystkim szefem sztabu generalnego 
gen. Gamelin oraz ministrem obrony na
rodowej Daladier. 

„Temps", witając przyjazd gen. Bec
ka do Paryża zaznacza, że wizyta ta, 
mająca miejsce tuż po pomyślnym zała
twieniu sprawy wzmocnienia gwarancji 
kontroli morskiej Hiszpanii, a przede 
wszystkim po powrocie Niemiec do lon 
dyńskiego komitetu nieinterwencji, win
na być uważana jako dalszy szczęśliwy 
znak odprężenia między Paryżem a Ber 
linem. Dziennik podkreśla, iż po raz 
pierwszy w historii 3-ej republiki, szef 
sztabu armii niemieckiej przybywa z 
oficjalną wizytą do stolicy Francji. 

Wszystkie dzienniki zwracają uwagę 
na fakt, że gen. Beck nawiązał po raz 
pierwszy kontakt z francuskimi kołami 
Wojskowymi w czasie przejazdu przez 
perlin marszałka Petain, udającego sie 
do"Pdłski' na uroczystości pogrzebowe 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Gen. 
Beck, ówczesny pułkownik, spotykał 
marszałka Petain w Berlinie z ramienia 
armii niemieckiej. 

TŁUSTA CERA 
wymaga odtłuszczającego pudru „Higieniczne
go" D-ra Lustra oraz mycia gorącą niemal 
wodą i proszkiem marmurowym „Mlraculum". 
JOOCOC<XXXXXX>OGOOOOCOCOOOOOCOCO 

P. Prezydent wyjechał 
do Wisły 

Warszawa, 16. czerwca. 
(PAT) Pan Prezydent R. P. wyje-

diat dziś wieczorem do Wisły. 

Adwokaci hm&m 
i ErU^h 

BRONIĆ BĘDĄ CFTASUTELEWICZA 
w apelacji 

Warszawa, 16 czerwca. 
W procesie apelacyjnym Chaskielewi 

cza, wystąpić mają jako obrońcy skaza
nego; adwokat Landau ze Lwowa i ER-
lich z Warszawy. 

Aresztowanie znanego 
p r z e m y s ł B w c a w Warszawie 

Warszawa, 16 czerwca. 
WIELKĄ sensseję w kołach przemysło

WYCH wywołało aresztowanie znanego 
PRZEMYSŁOWCA warszawskiego Leona 
ZUNDELEWICZA, aresztowanego na polece
nie SĘDZIEGO śledczego w Katowicach. 
Przemysłowiec MA być przewieziony do 
więzienia W Katowicach. — Przyczyna 
ARESZTOWANIA dotąd niewiadoma. 

B. naczelnik Suchenek 
zwolniony z aresztu 

Warszawa, 16 czerwca. 
Wczoraj zostałv zwolniony z aresztu 

śledczego p. Wacław Suchenek, b. nacz. 
urzędu śledczego, ostatnio radca prawny 
synodu prawosławnego w Warszawie; w 
areszcie przebywał 4 miesiące pod zarzu 
tem przeŁupienia urzędnika na służbie. 
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RZĄD UZYSKAŁ PEŁNOMOCNICTWA 
C a ł o n o c n e posiedzenie ??6u &eputowvamfth. — dafit^ 

komunistów. — &alsza baissa na giełdzie parusftid 
Paryi,.16 czerwca. 

Rząd Bluma otrzyma! żądane pełno
mocnictwa. Dziś o godz. 6 rano po dra-

Becka. Komentarze, oceniając surowo'któryby mógł ustąpić miejsca tylko rzą-
taktyke komunistyczną, wskazują, że Idowi bardziej jeszcze nieprzyjaznemu 
KOMUNIŚCI CHCIELI WYWRZEĆ NA'dla komunistów. 

matycznym, wielokrotnie przerywanym RZĄD PRESJE W SPRAWACH POLl- i 
posiedzeniu, Izba Deputowanych 346 | TYKI ZAGRANICZNEJ 

glosami przeciw 247 uchwaliła przędło-;i udzielić rządowi pewnego rodzaju 
żenię rządowe o pełnomocnictwach 

Początkowo rząd zamierzał przedło
żyć Izbie szczegółowy .plan szeregu za
rządzeń finansowych, mających na celu 
uzyskanie środków dla załatania dziur 
budżetowych. Ponieważ jednak w ko
łach parlamentarnych ujawniła się o-
stra opozycja przeciw poszczególnym 
projektom (podwyżki podatków, taryf 
kolejowych, opłat od rozmaitych arty
kułów itp.) gabinet zdecydował się wczo 
raj przedłożyć Izbie ogólnikowy wnio
sek o pełnomocnictwa do wydawania 
„ w drodze dekretów wszelkich zarzą
dzeń mogących zepewnić uzdrowienie 
finansów publicznych i przeciwstawić 
się atakom na oszczędności i kredyt pu
bliczny". 

Dyskusja w Izbie miała przebieg b. 
burzliwy. Zarówno premier Blum jak i 
minister finansów kilkakrotnie zabierali 
głos, a w licznych przerwach konfero
wali z przywódcami f rakcyj rządowych 
i komunistami, którzy odnosili się nega
tywnie do projektu rządowego. 

Jeszcze o godz. 5-ej rano sytuacja 
w Izbie była niepewna, Blum bowiem 
nie zdołał pozyskać dla siebie komuni
stów. Ody zarządzono przerwę, premier 
jeszcze raz konferował z komunistami, 
którzy wreszcie zgodzili się na projekt 
rządowy. O godz. 6-ej rano odbyło się 
głosowanie, korzystne dla rządu. 

Obawy, że pełnomocnictwa dają rzą
dowi możność dalszej dewaluacji franka 
i dó wprowadzenia zakazu wywozu de
wiz odpadły, bowiem do rządowego pro 
W t u dołączono punkt, mówiący, Iż peł
nomocnictwa mają na celu utrzymanie 
kursu franka na poziomie ustalonym 
przez ustawę dewaluacyjną i 1 paździer 
nika r. ub. oraz, że nie obejmują one e-
wentualności wprowadzenia kontroli 
dewiz. 

Paryż, 16 czerwca. 
(PAT). Po gorączkowym całonoc

nym posiedzeniu Izby Deputowanych, 
które stało pod znakiem przesilenia rzą
dowego, dzień środowy był dniem pau
zy, gdyż obrady senatu nad ustawą o 
pełnomocnictwach rozpoczną sie dopie
ro w czwartek rano z tym, że przynaj
mniej całe przedpołudnie poświęcone bę 
dzie na obrady komisyjne. W między
czasie rząd usiłuje przygotować sobie 
w senacie grunt dla dyskusji nad peł
nomocnictwami. M. in. premier odbył 
konferencję z prezesem komisji finan
sowej senatu sen. Caillaux, który nieje
dnokrotnie występował z bardzo ostrą/ 
krytyką polityki finansowej rządu. 

Niemal jednomyślne komentarze, któ 
re o godz. 6-ej nad ranem kursowały 
szeroko w kuluarach izby deputowa
nych przypisywały taktykę komuni
stów poważnemu poruszeniu, jakie pa
nuje w kołach partii komunistycznej z 
powodu ostatnich wydarzeń w polityce 
zagranicznej Francji, a szczególnie z po
wodu Hiszpanii i z powodu reakcji fran
cuskich kół wojskowych na wydarzenia 
moskiewskiej. Poza tym w kołach komu 
nistycznych nie tajono przykrego zdzi
wienia z powodu wizyty w Paryżu sze
fa niemieckiego sztabu generalnego gen. 

strzeżenia, lecz mimo swych groźnych 

Paryż, 16 czerwca. 
Przebieg, a przede wszystkim wynir 

ki nocnego posiedzenia' parlamentu nie 
przyniosły wyjaśnień w sytuacji, o ile 

zapowiedzi nie myśleli obalać rządu,!chodzi o koła giełdowe. Na giełdzie pa-
x x x x x x x x x x x x x x x x i o o o c o c x x i 0 0 o c o c c | pierów wartościowych, akcje przedsię-

Przy silnym swędzeniu skóry, wypryskach biorstw francuskich spadły dziś mniej 
1 czyrakowatoścl wskazane jest w każdym wy-j w i ece j W granicach od 5 do 10 procent 
padku częste i gruntowni wypróżnienie żołądka;. , w a r t n « r i c n n , | n t . ton w knłniMi trici-
i jelit przez stosowanie czystej naturalnej wo- l c n WartOSCI. bpacleK ten W KOiaUl giet-
dy gorzkiej Franclszka-Józefa. Zaleć, przez lek.'dowych tłomaczony był pogłoskami na 

temat szczegółów zamierzonej ] j . 
rząd kontroli w bankach przez co ^ 
nie rozumie się kontrolę wcwiiąt r Z. jje. 
ków, a ściślej tranzakcjami obcy"1 

wizami. 
Renty i papiery państwowe W J ; 

ły natomiast mocną tendencję- ^ ' v S t -
rent wywołana została przede 
kim oświadczeniem przedstawicie' 1^ 
du, że nowe projekty finansowe nj ̂  
dą zawierać dalszych nowych ODM 
dla właścicieli rent. 

1 ]VIU 1't'A... I 1 • 1 t Cl 11 11 UÂ CICJ J ' , I l i I I i 1 1 I I t. I WU-j . . . . Ł Ł ł . l ••* 
d ^ g o ^ J e H F n m ^ ^ Republika żydowska w Palestynie 
pod wieczystym mandatem Anglii? — Przed ogłoszeniem decy^ 

komisji królewskiej o podziale Palestyny 
Wiedeń, 16 czerwca. ] nych donoszą, że w Komisji Królewskiej 

Genewski korespondent gazety „Der j która wkroczyła już w ostatnią fazę 
Morgen" dowiaduje sie z miarodajnych \ swych prac, dotychczas brak jednomyśl-
źródel angielskich i Ligi Narodów, że po j ności w kwestii zaleceń, które mają być 
dział Palestyny na większą cześć żydów; przedłożone rządowi brytyjskiemu w kie 
ską i mniejszą cześć arabską, będzie \ runku rozwiązania problemu palestyń-
wkrótce oficjalnie dokonanym faktem, i skiego. Podobno mniejszość komisji, a 
Jeden z członków komisji mandatowej' mianowicie dwuch jej członków (komisja 
oświadczył temu korespondentowi, że 1 liczy 6 członków), sprzeciwia sie planom 
sprawa ta będzie rozpatrywana na posie j wmmmmaBisasamBKSBmBBBsamaBaBmmmt 
dzenłu Ligi Narodów w dniu 31 lipca r.b. i , 
Żydzi mają otrzymać nizinę, Arabowie i 
zaś część górzystą. Jerozolima, Betleem '; 
i Nazaret, ogłoszone zostaną wieczystym j 
mandatem Anglii, Okupacja wojskowa' 
Anglii może być na żądanie rządu żydów 
skiego zniesiona po stworzeniu wojska 
żydowskiego. Państwo żydowskie bę
dzie republiką, podczas gdy arabskie mo 
narchią. Korespondent donosi w końcu, 
że sprawa podziału Palestyny jest rzeczą 
już przesądzoną w Londynie. 

Jerozolima, 16 czerwca. 
Z kół, zwykle dobrze poinformowa-

C ALM ANIN 
K A R P I Ń S K I E G O 

jest 
nieodzownym 
środkiem do 
pieleqnowania 
ciolci a w szcze 
qdnośa nóq. 

Pawilon na wystawie paryskiej 
loslanie cMEwgicrfu w dniu «Ixisiflefsxajiw 

P. Marszałkowa Piłsudska 
w Pikiliszkach 

.Wilno, 16 czerwca. 
(Pat) — W dniu wczorajszym pocią

giem popołudniowym przybyła do Wilna 
pani Marszałkowa Aleksandra Piłsudska 
z córką Jadwigą. Pani Marszałkowa z 
dworca odjechała do Pikiliszek. 

Londyn, 16 czerwca. 
(PAT). W czwartek o godzinie 15.30 

odbędzie się uroczysta inauguracja pa
wilonu polskiego na wystawie pary

skiej. Inauguracji dokona ambasador R. 
P. w Paryżu Juliusz Łukasiewicz w to
warzystwie prezesa komitetu organiza
cyjnego wystawy p. Wacława Jędrze-
jewicza. W uroczystości weźmie udział 
chór archikatedralny z Poznania pod dy 
rekcją ks. dr. Gieburowskiego, który 
wykona pieśni narodowe. O godzinie 
17.30 na terenie wystawy zbiorą się l i 
czni zaproszeni przedstawiciele kolonii 
polskiej w Paryżu, którzy zwiedzą pa
wilon. O godzinie 19 powilon zostanie 
udostępniony publiczności, zwiedzającej 
wystawę. 

Pawilon polski pędzie 18 z kolei o-
twartym pawilonem zagranicznym rta 
43 takich pawilonów, istniejących na 
wystawie, a 34 powilonem otwartym 
na ogólną liczbę 240 pawilonów wysta
wowych. Wśród państw, których pa
wilony otwarte zostaną dopiero w koń
cu bieżącego i przyszłego tygodnia f i 
gurują m. in. Anglia, Japonia. Watykan, 
Czechosłowacja i Jugosławia. Stany 

Zjednoczone projektują inaugurację swe; 
go pawilonu, którego konstrukcja bu
dowlana nie jest jeszcze ukończona, na 
4 lipca, jako dzień święta narodowego 
Ameryki. Inauguracja, pawilonu waty
kańskiego, która miała się odbyć 12 b. 
m. została odłożona i projektowana jest 
obecnie na koniec czerwca. 

W pawilonie polskim wszystkie pra
ce zostały zakończone. W ciągu dzisiej
szego wieczoru i nocy odbywa się usta
wianie ostatnich eksponatów i sprząta
nie terenu. 40 metrowy maszt umoco
wany ostrym końcem na podstawie zo
stał ostatecznie zmontowany pod kie
rownictwem prof. Hempla i sztandar 
polski, który będzie na nim powiewał, 
został już przygotowany. Malarze i rzeź 
biarze prace swoje ukończyli zupełnie. 
Pawilon polski będzie zatym jednym z 
niewielu pawilonów, które bezpośred
nio po oficjalnej inauguracji zostały udo
stępnione dla zwiedzających wystawę, 
gdy np. pawilon szwedzki, otwarty 
przed tygodniem, nie mógł być udostę
pniony wobec nieukończenia wszyst
kich prac. 

podziału Palestyny i stoi na 
że jedyne moirliwe rozwiązanie JjuP' 
nia polega na wiernym wykony- .^ly*' 
klaracji Balfoura i mandatu V» ^ 
skiego. Dotychczas czynione są 
Komisji Królewskiej starania w' ^ fi 
ku uzgodnienia opinij wszyst*1 

członków. A, -tftP 
Jerozolima, 16 

Wysoki Komisarz Palestyny. p f ł«j 
tur Wauchope, wezwany zosta* ^ 
Urząd Kolonialny do Londyn^' $t 
udaje się we czwartek. Jak 
chope weźmie udział w redakcl» Jf 
Komisji Królewskiej, względnie• * y 
nych polityki palestyńskiej, »to ,c 
angielski ustali na podstawie * 

Jerozolima. J° sftf 
Z dobrze poinformowanych 

szą, że rząd palestyński miał V? IMĄ 
konać podziału certyfikatów MJ* # 
nych, których Agencja 
przyjęła na znak protestu prz<fcl

 g OK 
kłemu przydziałowi certyfikatów ̂  jjj 
czterech miesięcy i kwiecień-y-11" ^z 1 * 
Z tych samych kół donoszą, że P p # 
danych już certyfikatów, do r ZJLko ™ 

I styńsldego wpłynęły w Uczble JJ>! 
zgłoszenia na dalsze certynk* 1" 

portu. 

cyine. 

Jak należy szukać numeru losu loteryjnego. 
Na jesieni ubiegłego roku dyrekcja Polskiego I catej serii, z które 

Monopolu Loteryjnego, aby na zapytania gra-[bie wybierze, 
czy, gdzie znajdują się poszukiwane przez nich 
numery losów odpowiadać w sposób bardziej 
szybki i sprawny, wprowadziła nowy system, 
a mianowicie: zapytanie gracza kieruje bezpo
średnio do właściwego kolektora, z odpowied
nim poleceniem zarezerwowania numeru 1 po
rozumienia się z nim. 

System ten dał bardzo dobre rezultaty, ale 
jeżeli dodatnie jego strony dla graczy mają 
działać w całej pełni, nieodzowne jest, aby ze 
swej strony gracz kierował pytania w formie 
umożliwiającej szybką 1 sprawną odpowiedź, 
przede wszystkim, aby zapytanie dotyczyło 
istotnego numeru, na który, zamierza grac, a nic 

dopiero później któryś so-

Wobec tego. że zapytania o losy zbiegają 
się wszystkie na przestrzeni 3—4 tygodni i do
tyczą, wielkiej ich ilości, a ponadto nie wszy
scy kolektorzy podnoszą losy w Dyrekcji 
wcześnie, w interesie graczy zamierzających 
grać na kilka numerów leży, aby zapytania pi
sali w sposób umożliwiający dyrekcji szybkie 
skierowanie ich do odpowiednich kolektorów. 
Jeżeli więc zapytania nadsyłają w listach, aby 
każdy numer z adresem i nazwiskiem napisany 
był na oddzielnej kartce, jeżeli piszą na karcie 
pocztowej, aby kartę tę można było rozciąć i 
część przesłać do kolektorów. 

, Królowa bułgars*3 

powiła syna 
(Pat) _ Urzędowo k o m u n ^ f 

dziś rano królowa bułgarska V° tr«p 

tomka płci męskiej — nastęP" 
bułgarskiego. 

Już o godz. 6 rano 
dopa*a c u j(jos^ 

skiego wezwani zostali: preiru e ' 
wanow i min. sprawiedliwości ̂  j sr 
celem potwierdzenia faktu « r ° d > ^ 
rządzenia aktu. ,01 str:< 

O godz. 9-ej rozległ się h " k

u r 0 d « c > 
łów armatnich oznajmiających " 

' d c f ? 0 ^ 
się księcia następcy tronu 
kich świątyniach w Sofii -
dzwony. Ulice stolicy zapełn1*^ j a ^ * . 
mi publiczności, która P ° ^ ą tosty,^' 
runku pałacu, wznosząc c n , | o v V e i ' $ 
okrzyki na cześć króla, k r 0 bli^jU 
stępcy tronu. Manifestująca p ^ ^ „ o 
skierowała się następnie ipt^1 

Aleksadra Newskiego, gdzie ° 
udoozyste Te Deum 

w * 

4; OFIARY ZŁOŻONE W ADMlN' 5 

„REPUBLIKI" K r 0la 
Zamiast wieńca na grób ś. P- ,,i có*' w 

Buhlego, składa na rzecz poKp r Z.„s 2yns > 

kich zł. 50.— Firma Józef Kroi" 
Kom. Łódź. • ^ g Z?, 

Z okazji zaślubin p. Sabiny
 3[^\\^fif 

z p. Ignacym Mizne w Warsza* jó^ 
pogorzelców bałuckich składa Fi' 
toszyński Sp. Kom. Łódź. 

Klasa III szkoły powsz.. K a c e t y { l, 50 

• Zt. 10.— ofiarują na pogórze 
pp. Dawidowstwo Wyszewia 
otrzymania matury przez p 

skiego 120 ze swe] skarbonki n 8

t

u « f , »• 
ścia 1 zł. 50 gr., na pogorzelców » Ą 

Zl. 1 0 . - ofiarują na pogorzel^ t 

PP. Dawidowstwo Wyszewians^.jj,,^1 

otrzymania matury przez p. Irk« u 

c 
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2 * * P I S Z C Z A N Y ) 
kuracje dietetyczne! 

' 109 7 ™ r o P i s z c z a n y . Łódź, Piotr-
C i e ^ i "» 2 . 8 " ° 3 , D i s e m n e : Biuro Pisz-gyn X1II/2Q. 

% k t J ? czerwca 1920 roku oddziały 
*®iaia • , ° p i e c h o t a iak i artyleria 
hlk P ! , n , ą

 2 i Q k naikrwawszych 
tonem, P . k r e s u m d rzeką Auta. Pod 
i r ® dn f schodziło kilkakrotnie 
% i s t ! ! ° f

 r H k > Przeprowadzono wielki 
*k artvio,slczny' specjalnie odznaczyła 
^ K m , 1 łódzka pod dowództwem 
8o, ffn

ych oficerów Ciby. Polońskie-
N Z ! S ? W ' Protasiewicza. Swi-
>fce 2 J Oddziały atryleryjskie 

6p?„ Żeligowskiego, a kierował 
^siekZ^ednio ówczesny pułkownik, 

'"zy generał Małachowski. 

Dzls InOcentego M. 
Jutro Marka i Marcelina 

3.15 
19.58 
14.04 
00.00 
15.08 
8.08 

f f K R O N K 

C Z E R W I E C \ 

1 1 7 1 
I I f 1 Wschód słońca 
' r | Zachód słońca 
1 ^wartek I Wschód księżyca 

M Zachód księżyca 
^ V ^ | p ^ ^ ^ | Długość dnia 

Przybyło dnia 

^wiadomości 
6 t v ^ l E LETNIE W SZKOŁACH średnich, 

w^ V C l 1 ' D a ó stwowych, rozpoczynała się 
^'W 1 '* Wczoraj nastąpiło rozdanie śwla-

Uroczyste zamknięcie roku szkolnego. 
r o k bieżący był pomyślny — liczba u-

W % a ' " 6 r 2 y n i o uzyskali promocji, lest ml-
N^', '^ szkołach powszechnych lerle roz-

9 1 a się dopiero 22 b. nu 

% t, SA 
l % t l 8 1 * Z I J S Z N Y szerzy się w Łodzi. Ilość 
% *ań przekroczyła 15. Jest to zjawisko 

w t a rza|ącc się w tej porzo roku, ze 
"•'Waj " a wzmożone spożycie owoców. Pa-

n a leży, 2 e owoce, spożywane w suro
we s

a n l c . muszą być dokładnie obmyte. Wła-
U|*ktyc>« D e 2 6 s w e ' s t r o n y POó^ly akcję pro-żną, 

N ro I?? L A SODOWIARNI I OWOCARNI 
„C1|!H S h ; 2 0 n a zostanie w bieżącym tygodniu, 

Mycie szklanek w tak 
będzie zakazane. Ws/.ys-

1 v ' v sn e n l a w Jakich warunkach odby-
§ a ż w o d y sodowel 1 napojów chło-

Osójj PecJalna uwaga zwrócona będzie na 

? ^ i ° m ^zkach«-
°Hy. a w c y będą musieli używać bieżącej 

WŁÓKNIARZE ŻADAJA. 20 PROCENT PODWYŻKI, 
40-godzinnego tygodnia pracy, sprecyzowania 

uprawnień delegatów fabrycznych i t.d. 
Onegdaj wieczorem odbyły się we 

wszystkich związkach zawodowych włó
kniarzy posiedzenia zarządów głównych 
i rad okręgowych, na których zastanawia 
no się nad warunkami, jakie wysunięte 
być mają przy pertraktacjach o nową 
umowę zbiorową w przemyśle włókien
niczym. 

Obrady były bardzo ożywione i trwa
ły do późnej nocy. Po ich zakończeniu 
odbyła się jeszcze konferencja przedsta
wicieli wszystkich związków i na niej 
zaakceptowane ostatecznie postulaty ro
botnicze. 

Żądania włókniarzy streszczają się w 
następujących czterech punktach: 

1. PŁACE ROBOTNIKÓW WINNY 
BYĆ PODWYŻSZONE O 20 PROC. W 
tych fabrykach, które nie stosowały 
pełnego cennika, lecz korzystały z opu-

| stów, podwyżka musi być wyższa, by w 
ten sposób wyrównane zostały płace we 
wszystkich fabrykach włókienniczych. 

2. CZAS PRACY W PRZEMYŚLE 
WŁÓKEENICZYM SKRÓCONY MA 
BYĆ DO 40 GODZIN TYGODNIOWO. 

3. Nowa umowa zbiorowa zawierać 
ma dokładnie wyszczególnione prawa i 
obowiązki delegatów fabrycznych. 

4. Ujednolicone zostaną stawki płac 
w fabrykach włókienniczych w okręgu 
łódzkim. W ten sposób, że dla całej pro
wincji obowiązywać będą jednolite opu
sty, nie jak dotychczas, dla każdej miej
scowości inne, gdyż stwarza to chaos i 
daje możność nieuczciwej konkurencji. 

Pisma do organizacyj przemysłowych, 
zawierające wyżej wyszczególnione po
stulaty wysłane będą dopiero w piątek 
przed południem. Ta zwłoka usprawied
liwiona została uchwałą, by nie ograni
czyć się do wyszczególnienia tylko sa
mych postulatów, lecz opracować dokła
dne umotywowanie każdego żądania. 

Ponieważ umowa zbiorowa, wypo
wiedziana w ub. miesiącu, wygasa w 
dniu 5 lipca, związki włókniarzy postano 
wiły równocześnie nie dopuścić do tego, 
by bodaj jeden dzień trwał stan bezu
mowny. W związku z tym postanowiono 
w pismach do organizacyj przemysło-

! wych zaznaczyć, że w razie, 
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WKRÓTCE CIĄGNIENIE 
Zakup los L e j klasy w słynnej kolekturze 

K l a t k a Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 

Wybory do rady szkolnej 
dały większość Związkowi Nauczycielstwa 

Polskiego (ZNP) 
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Wczoraj odbyły się w Łodzi wybo
ry uzupełniające do miejskiej rady szkol 
nej, które wzbudziły wielkie zaintereso
wanie. Do wyborów stanęły bowiem 
dwa związki nauczycielskie — Związek 
Nauczycielstwa Polskiego oraz pozosta
jący pod wpływami endeckimi Chrześ
cijański Zw. Nauczycieli. 

Wybory odbywały się pod przewod
nictwem inspektora szkolnego Dobro
wolskiego. W glosowaniu wzięło udział 
92 proc. uprawnionych nauczycieli szkół 
powszechnych. 

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
wysunął jako kandydata p. Polakow-

skiego, jako zaś zastępcę — p. Różano-
wskiego. Chrześcijański związek nau
czycieli jako delegata wysunął p. Ka-
cera, jako zastępcę — p. Pęczkowskie-
go. 

W godzina popołudniowych nastą
piło obliczanie głosów i ogłoszenie wy
ników wyborów. Okazało się, że Zwią
zek Nauczyclelswa Polskiego (ZNP) zdo 
był olbrzymią ilość głosów — 867, pod
czas gdy kandydat chrześcijańskiego 
związku — 154. 

W wyniku wyborów do rady szkol
nej weszli pp. Józef Polakowski i Sta
nisław Rożnowski. (0 

OR»®ciDoe«)«o®(B»«8«)««8e)««)oie)e)o««»» 
GDYBY POROZUMIENIE NIE ZOSTA
ŁO OSIĄGNIĘTE W TERMINIE DO 4 
LIPCA — ZWIĄZKI WŁÓKNIARZY 

PROKLAMUJĄ STRAJK. 
Równocześnie z organizacjami prze

mysłowymi powiadomiony zostanie o po
stulatach włókniarzy okręgowy inspek
tor pracy, który zainicjuje wspólną kon
ferencję. Odbędzie się ona prawdopodo
bnie w końcu przyszłego tygodnia, (i). 

GOŚCINNE PRZYJĘCIE KOLARZY AUSTRIAC 
KICH I FRANCUSKICH. 

Zagraniczni kolarze są zachwyceni gościn
nym przyjęciem z.jakim spotkali się na zie
miach Polski zarówno na torze i poza nim. Ze 
wszystkich stron starano się urozmaicić im po
byt w Warszawie. W chwilach wolnych od 
startów mieli możność podziwiania zabytków 
Starego Miasta, stylowego piękna Łozienek i 
Wilanowa, nowoczesnych urządzeń C. I. F-u 
na Bielanach i Stadionu W. P. Ich zaintereso
wania „zawodowe'' zostały również uwzględ
nione w programie pobytu.* 

Zostali mianowicie zaproszeni do zwiedze
nia fabryki opon rowerowych „Piastów". Z 
uznaniem śledzili tam ciekawe procesy produk
cji opon oraz najnowocześniejsze urządzenia fa
bryczne, dzięki którym opona „Piastów" zdo
była przodujące miejsce na rynku krajowym. 

Na zdjęciu kolarze La Fournier, Pusz, Mohr, 
Nicolletc, Strohmeyer i trener Wisznicki w roz 
mowie z dyrektorem „Piastów" p. inż. H. Mul
lerem. 

STRAJK W ZLIKWIDOWANY 
Wiec włókniarzy uchwalił przystąpienie do pracy 

w myśl podpisanej umowy 
W związku 

strajkową w 
włókienniczym 

Białystok, 16 czerwca, 
z wytworzoną sytuacją 

<»rj 

białostockim przemyśle 
zwołany został przez 

zarządy związków zawodowych na żą 
danie poszczególnych sekcyj ogólny 
wiec włókniarzy. Obrady, które miały 
zdecydować o losach strajku, były nie
zwykle burzliwe i trwały do późnego 
wieczora. Na wiec przybyło około 4000 
robotników. 

Przemawiali liczni mówcy, zarów
no przedstawiciele zarządów, związ
ków i komitetu strajkowego jak i robot 
nicy. 

Wszyscy członkowie komitetu straj -
kowego i przedstawiciele, władz zwiąż 
kowych, a więc Reginclla, Wewiór, Ka-
pltałka, Ditrycliowa i in. naVoływali 
zebranych, aby natychmiast przystąpili 

H U N G Ą R I A " I do pracy I nie dali posłuchu tym, któ-

finint L i e b e s k i n d 
*<* Dom 

rzy niepotrzebnie komplikują sytuację 
i narażają organizacje włókniarzy na 
rozłam. 

Szczególnie ostro krytykowano po
stępowanie majstrów przędzalniczych 
i maszynistów, że związku chadeckie
go, którzy przyczynili się do obecnej 
ciężkiej sytuacji. Padły również słowa 
nagany i w stosunku do tych sekcyj 
robotniczych, które po podpisaniu urno 
wy, naśladując przędzalników, uchwa
liły nie przystąpić do pracy. 

Przemawiali następnie uczestnicy 
zebrania, którzy przeważnie wypowia
dali się za przystąpieniem do pracy 
dowodząc, że dalsze prowadzenie straj 
ku całkowicie zaprzepaściłoby wywal
czone przez włókniarzy zdobycze. 

W wyniku wiecu nastąpiło głosowa
nie nad dwoma wnioskami. 

Za wnioskiem o natychmiastowe 
przystąpienie do pracy głosowali nie

mal wszyscy zebranie. Przeciw głoso
wało tylko 10 osób. 

Za drugim wnioskiem, który mówił 
o kontynuowaniu strajku do uzyskania 
podwyżki w wys. 16—20 proc. głoso
wały tylko 63 osoby. Wszyscy pozo
stali (około 4000 osób) głosowali prze
ciw wnioskowi. 

W końcu zebrania przedstawiciel 
komitetu strajkowego zwrócił sję z ape 
lem do tych, którzy wytworzyl i przy
krą sytuację, a szczególnie do przę
dzalników (szpinerów), wzywając ich 
do podporządkowania się uchwale ogó
łu robotniczego i do natychmiastowe
go rozpoczęcia pracy. 

Obecny wiec przyczynił się więc 
nietylko do zlikwidowania blisko 10-
tygodniowego strajku, ale 1 do zlikwi
dowania niezwykłego „przesilenia 
strajkowego". 

Dziś ruszyły fabryki. 

I 
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M o n i K a Ż e r o m s k a p r o t e s t u j e 
przeciw wystawieniu sztuki Zawieyskiego.- Odpo

wiedź dyr. Ludwika Solskiego 
Jak podawaliśmy, Teatr Narodowy 

w Warszawie wystawia sztukę Jerzego 
Zawieyskiego pod tyt. „Powrót Prze-
leckiego", o której wiadomo, że zajmu
je się losami bohaterów „Przepióreczki" 
Stefana Żeromskiego i jest w ten spo
sób jakby jej dalszym ciągiem. Jerzy, 
Zawieyski próbuje w nowy sposób roz
wiązać sprawę Przelęckiego, Smugo-
niowej i Smugonia. Akcja sztuki Za
wieyskiego rozpoczyna sie w 10 lat po 
zakończenie akcji „Przepióreczki". 

W kolach literackich Warszawy od 
dłuższego czasu krążyły pogłoski o 
przeciwstawieniu się projektom T. Na
rodowego córki Stefana Żeromskiego, 
spadkobierczyni jego praw autorskich, 
Moniki Żeromskiej. Obecnie Monika Że
romska wystosowała do T. K. K. T., na 
ręce J. Kadena - Bandrowskiego nastę
pujący list: 

„Do Zarządu T. K. K. T. 
Dowiaduje się, te w Teatrze Narodowym 

rozpoczęto próby sztuki p. Zawieyskiego pod 

:^lo;&:6:6;6;o'o:o;o:o; 

Pracownicy miejscy na F.O.N. 
Wczoraj odbyła się w zarządzie miej 

sklm konferencja przedstawicieli wszyst 
kich związków zawodowych pracowni
ków miejskich, celem przyjęcia do wia
domości sprawozdania ze zbiórki na 
rzecz FON oraz zadysponowania tych 
pieniędzy. 

Okazało się, że pracownicy miejscy 
zebrali na Fundusz Obrony Narodowej 
sumę zł. 27,000. Za pieniądze te posta
nowiono zakupić 5 C. K. M. (ciężkich ka 
rabinów maszynowych) i wręczyć je 
Marszałkowi Śmigłemu • Rydzowi w 
czasie jego przyjazdu do Llskowa w 
pierwszych dniach Hpca b. r. (1) 

Nowi maturzyści 
Wszyscy ablturencl prywatnego Gimnazjum 

Społecznego, którzy w r. b. przystąpili do egza
minów dojrzałości, otrzymali świadectwa, a 
mianowicie: Adam Jerzy, Ciuk Jerzy, Chartan 
Karol, Chrzanowski Zenon, Epsztein Owslej, 
Engel Tadeusz, Hamburger Julian, Kahan Zdzi
sław, Kaptan Szio, Koenlgsberg Salomon, Ll-
kiernik Henryk, Lipszyc Daniel, Murkes Ja
siek, Parzenczewskl Jurek, Pytel Jerzy, Szefner 
Abram, Stattler Maurycy, Tyman Leon, Wein-
•sztelnl Adam, Weinert Longin, Wyszewiańskl 
Awigdor, Zyngler Leon, Znamirowskl Mieczy
sław. 

. • • 
Wszystkie ablturlentkl prywatnego gimna

zjum żeńcklego „Wiedza" L. Magallfowej, które 
w r. b. przystąpiły do egzaminów dojrzałości, 
otrzymały świadectwa, a mianowicie: Feldberg 
Helena, Frajdenrajch Róża, Glube Irena, Oold-
farb Helena, Goldhatner Mania, Hajman Henfa, 
Hajnsdorf Marłem, Lldor Helena, Lllker Helena, 
Mielnik Róża, Rajzman Mirlam, Rozenblum 
Lola, Rublnsztajn Bronka, Wajl Sala, Wincyg-
ster Guta. 

tyt. „Powrót Przełęcklego". Rzecz ta jest „prze
róbką", nadużywającą pomysłów twórczych 
Żeromskiego, które] nie wolno przedsiębrać bez 
zezwolenia autora oryginału, lub lego następ
ców prawnych. 

Przeciwko samowoli, będące] oczywistym 
wkroczeniem w cudze prawa autorskie I w Imię 
nietykalności skończonego 1 zamkniętego wraz 
ze śmiercią Ojca mego dzieła, protestuję ni
niejszym I żądam zaniechania przedstawień. 

Monika Żeromska." 
Dyrekcja T. Narodowego wysłała na 

ręce p. Moniki Żeromskiej następującą 
odpowiedź: 

„Wielce Szanowna Pani! W odpowiedzi na 

list Sz. Pani donoszę uprzejmie, to w przeko
naniu Dyrekcji Teatru Narodowego ule ma żad
nych powodów aby sztukę p. Zawieyskiego p. 
tył. „Powrót Przełęcklego" wycolywać z prób 
I wyrzec się jej przedstawień. 

Sztukę p. Zawieyskiego uważamy za utwór 
ciekawy I oryginalny, a powstały wskutek 
wpływu twórczego „Przepióreczki", co świad
czy o nieprzemijające] żywotności dzieła Że
romskiego i w żadnym wypadku nie może U* 
włączać pamięci wielkiego pisarza. 

Ludwik Solski". 
Jak wynika z odpowiedzi dyrekcji 

T. Narodowego, sztuka Zawieyskiego 
wchodzi na scenę T. Narodowego. 

Jak SIĘ bron ią Po lacy i A m e r y c e 
przed projektem pozbawienia „przybyszów" 

praw obywatelskich 

K t o z a b i ł t a n c e r k ę 
Y v e t t e O e l a n g e ? 

Za kulisami wielkiego muslc-hallu paryskiego 
„Alhambra" popełniona została zbrodnia na 
osobie tancerki Yvette Delange. Po generalnej 
próbie znaleziono Jej zwłoki w garderobie, 
przy czym morderca przebił sztyletem Jej ser
ce. Natychmiast zaaresztowano tancerkę Gaby 
Seymour pod zarzutem popełnienia zbrodni, 
sztylet bowiem, który przebił serce zamordo
wane], należał do niej. Dochodzenie pierwiast
kowe dało wyniki, stwierdzające bezwątpienia 
winę Oaby Seymour, która uporczywie wypie
rała sę winy nie mogąc Jednak podać swego 
alibi. 

Sprawa powyższa posłużyła za temat do 
wielkiego filmu p. t. „Oskarżona". 

„Oskarżona" jest filmem, który trzyma wi
dza w bezustannym napięciu i amatorzy zaga
dek kryminalnych bedą mieli nielada rozrywkę 
w postaci odnalezienia rzeczywistego mordercy 

Rolę tytułową odtwarza dawno niewidziana, 
jedna z najbardziej fascynujących gwiazd ekra
nu, Dolores del Rio. Artystka ta o nieprzecięt
nych walorach zewnętrznych w filmie „Oskar
żona" stworzyła najlepszą kreację swego 
życia. 

Premiera — dzłś w klnie „Europa". 

Antoni Słonimski w swojej „Kronice" 
(„Wiadomości Literackie" z dnia 20 bm.) 
podaje m. In. następujący, wielce cha
rakterystyczny I pouczający iakt: 

Znalazłem w pewnym piśmie bardzo 
ciekawą dyskusję. Chodzi o to, że nacjo
naliści chcą ze swego kraju wygnać lu
dność obcą plemiennie. Argumenty są 
proste. Nie chcemy obcych żywiołów, 
zwłaszcza, że ci obcy zabierają nam 
pracę, paczą naszą psychikę, wprowa
dzają rozkład moralny. Tak mówi jedna 
strona. Wypędzeni powołują się na tra
dycje tolerancji, na konstytucję, na u-
czucia humanitarne i na nierealność i 
demagogię tych planów deportacyjnych. 

Czytamy takie słowa: 
„projekty te są w tak skrajnej sprzecz

ności z przysłowiową tolerancją ...iż ml-
inowoll należy się zastanowić nad sta
nem umysłowym tych projektodaw
ców", „zieją nienawiścią", 

„ogrom te) fali bezprzykładnego wy
bujałego szowinizmu, tych roznamięt-
nlonych do białe] gorączki pseudopatrlo-
tów", 

„wnioski te są przesiąknięte Jadem i 
nienawiścią, w rażące] sprzeczności z 
wszelkieml zasadami ludzkości", 

„spychają do rzędu kategorii drugie] 
klasy obywateli pozbawionych wszel
kich zasadniczych praw przysługują
cych każdemu zgodnie z konstytucją". 

Wszystkie te argumenty są nam prze 
cież dobrze znane. Znajdziemy je niemal 

codzień, w naszej prasie. O co chodzi w 
zacytowanej polemice? Oczywiście, o 
sprawę żydowską w Polsce. Takby wy
glądało, a jednak tak nie jest. 

Dyskusja, o której mowa, toczy się w 
Ameryce. Przytoczone tu cytaty wzięte 
są z polskiego pisma wychodzącego w 
New Yorku. Znaleźć je można w nr. 141 
dziennika „Nowy Świat". Tak Polacy 
amerykańscy bronią swych praw oby
watelskich przed projektami p. Joe Sta-
nersa z Alabama 1 senatora Reynoldsa z 
North Carolina. 

Te same słowa powtarzają się aż do 
znudzenia gdzieś na drugiej półkuli, mu
simy jednak objektywnie stwierdzić, że 
projekty, które wywołały tak słuszne 
oburzenie naszych rodaków z Ameryki, 
nie godzą w Polaków obywateli Stanów 
Zjednoczonych ale tylko w przybyszów, 
którzy Jeszcze praw obywatelskich nie 
zdobyli. 

Oczywiście, nasi antysemici powin
ni stać na stanowisku pp. Stancrsa i Rey 
noldsa i pogardzać argumentami Pola
ków amerykańskich, którzy powołują 
się na „mdły humanitaryzm" i „zgniły 
liberalizm". A jednak żaden najbardziej 
wojujący endek nie zdobędzie się na ta
ką konsekwencję, i tu dochodzimy do 
sprawy dość zajmującej. Postawa ży
ciowa zwolenników siły przed prawem 
1 bezwzględnośclami w walce z natury 
rzeczy zakłamana. 

N i e m c y w rejonie Sandomierza 
wykupują ziemię i rozwijają na tym terenie 

ożywioną działalność 
Goniec Warszawski donosi: 
Z różnych stron nadchodzą wiadomo

ści o pojawieniu się agentów niemiec
kich w rejonie Sandomierza i tej części 
kraju, która ma stanowić Polskę C. Po
dobne tranzakcje ziemią można zaobser
wować wszędzie tam, gdzie dotąd nie 
było skupisk .niemieckich i gdzie dotąd 
zagadnienie niemieckie wcale nie istnia
ło. — Podobno zjawisko takie nie jest 
odosobnione. Mówią, że pieniądze mieli 

otrzymać z Kanady. 
Relacje te brzmią dość fantastycznie. 

W każdym razie jest faktem, że Niemcy 
rozwinęli w rejonie Polski środkowej du
żą inicjatywę. 

Jest ono tym znamiennieisze, że do
tyczy tego właśnie rejonu, o którym w 
zimie mówił wicepremier Kwiatkowski, 
wysuwając potrzebę podjęcia szerokiej 
akcji inwestycyjnej w środkowej Polsce, 
posiadającej naturalne warunki obronne. 

Nasz reporter zanotował... 

Chmielewski I Polu$ 
wrócili eta Polski . 

W środę po północy, p r z y M g j L 
Poznania pociągiem z Berlina b o ! | 
polscy: Chmielewski I Polus. C h ^ J j , 
skl po przenocowaniu w Pozn a , u U , , u

n V 
się pociągiem o godz. 14.5S d ° L j . 
gdzie o godz. 19.25 przyjedzie n« »w 

rzec Kaliski. 
(Rozmowę z Chmielewskim, 

my w dzisiejszym ,,Expressie". 
Nowe zwycięstwo Jędrzejowskiej 

na rnisfrzorfwach Lenr" TNO 
Londyn. 17 " c f * ^ 

W dalszych rozgrywkach o i. tul 
Londynu Jędrzejowska pokonała w »' .Uw 
większego wysiłku znaną tenlslstke a«j. 
miss Hervey, wygrywając w dwuch 
6:1, 6:1. 

Znów odroczenie 
otwarcia sezonu torowego ^ 

Na sobotę 19 b. m. wyznaczone było °' o r, 
cło sezonu torowego w Lodzi, które I"1

ia'aPrO' 
ganlzować LOZK. Na zawody te zosta" 
szenl czołowi kolarze polacy Michalak. 1 i 
rała, Starzyński I Poporiczyk z W 
pozatym startować miała elita kolarzy 
k l c h - ,ltlt 

Tymczasem w dniu wczorajszym K°ł od'1 

warszawscy odwołali swój przyjazd d ° # 
I z tego względu LOZK postanowił •*JM 

sobotnio odwołać I otwarcie sezonu t ° r u 

w naszym mieście odroczyć. 

Si op, 
fet 
n j ^ y p Na* 

K O N T 

Wielka rewia 
sportowa robotników w 

W dniach 27, 28 1 29 czerwca odbędą Atfil 
Lodzi mistrzostwa robotniczo Polski * $<? 

ni" ĵ J 
rów, a równocześnie odbędą sie c " n l ->• 
atletyce, boksie, zapasach I diwlgan'" .„jcH 

olimi" U? 

^ r 0 s 

W korytarzu domu przy ul. dranlczne] 3 
usiłował odebrać sobie życie i zażył kwasu 
solnego 36-letni Roman Szmldke. Lekarz pogo
towia skierował desperata do szpitala w Rado-
goszczu. Powodem rozpaczliwego kroku były 
nieporozumienia rodzinne. 

• • ' 
W fabryce pasów transmisyjnych przy ulicy 

Wólczańskie] 103 w wypadku przy pracy, 
pchnięty Igłą od maszyny w pierś, odniósł 
głębszą ranę kłutą 32-letnl Zygmunt Suchecki, 
robotnik, zamieszkały przy ul. Franciszkańskiej 
69. Lekarz pogotowa opatrzył poszkodowane
go na miejscu. 

Na ul. Żeromskiego 41 potrącona została 
przez wóz konny 60-letma Zofia Wróblewska, 
zam. przy ul. 6 Sierpnia 43. Lekarz pogotowia 
skierował poszkodowaną do domu. Woźnica 
Józef Cykicrt został pociągnięty do odpowie
dzialności karnej. 

Na ul. CegielnlaneJ potrącony został przez 
kolarza .Mendel Groskopf, zamieszkały przy ul. 
6-go Sierpnia 34 i odniósł ogólne obrażenia. 
Rannego opatrzył lekarz pogotowia i skierował 
pod opiekę domownków. * . * 

Czesław Studziński, zam. przy ul. Nowo-
PańskieJ 144 zameldował, że syn jego 13-letni 
Czesław zbiegł z domu w dniu 14 bm. i dotąd 
nie wrócił. Władze poszukują chłopca. 

Do mieszkania Stanisławy Niedzielskiej przy 
ul. Antoniewskicj 23 dostali się złodzieje i skra
dli biżuterię wartości 100 zl. 

Z zakładu studniarskiego Karola Bronisława 
Buchenchajna przy ul. Gdańskiej 99 nieznani 
sprawcy skradli różne narzędzia wartości 100 
złotych. 

W obu wypadkach policja zarządziła do
chodzenie. 

przed ustaleniem reprezentacy] na 
robotniczą w Antwerpii. 

Eliminacje te odbędą się w piłce ""jffitt' 
koszykówce i siatkówce męskie], szczyP1 

ku 1 kolarstwie. . i 
Zawody odbywać się będą na boiska" I 

K. S-u, Widzewa I w Helenowle. la\f 
Na zakończenie wielkie] Imprezy r o D

 f Cpi r 

odbędzie się kilka ciekawych meczów > * 
zontacylnych zespołów robotniczych * „#' 
zentacyjnyml zespołami Łodzi, a m , * | a 5 y ' I 
mecz piłkarski reprezentacji łódzkiej ci)' [ 
z reprezentacją robotniczą Polski, ffl0CZLzcn", 
plornlaka I mecz zapaśniczy między tWLtiS$ 
cłami Lodzi a reprezentacjami robotni 
wreszcie zawody bokserskie reprezen''1 

botnlcze] z teamem klubów łódzkich. 

Zawody strzelecki* 
o puchar pułk. Bratro d, 

W duju 13. VI. r. b. odbyły się 
Strzeleckie o puchar przechodni p. Pu'c|f«»" 
na strzelnicy Łódzkiego Towarzystw* s 

kiego. - TTR 
Do zawodów stanęło 8 zespołów P° ^ 

dników w każdym, a mianowicie: _ , . , , . ) 1 
Zespół „Legia" I _ P. P. W., Odd*l» 

Łodzi pkt. 1725. _ ' 
2) Zespól „Bezet" _ P. P. W.. ° i a j 

w Łodzi P. A. S T. pkt. 1690. nji,|«l ' 
3) Zespół „Bezet" - P. P. W.. o i * ̂  

P. A. S. T. pkt. 1644. ^ R 

4) Zespół K. P. W. Łódź-Fabryc*B 

5) Zespół „Lciia I I" P. P. W., ODW 
Łodzi pkt. 1473. 

i \ 

Sie n adZri 

V ^ 0 r » . 

S I 
v * -

.. P o eMfclcnuJące] J zacięte] ™*le}oÓ9% 

pułk. BRATRO PO RAZ DRUGI WfoW 

POCZTOWE PRZYSPOSOBIENIE „ 
WE ODDZIAŁ 7 w ŁODZI. ,.„„11 $ 

Najlepsze wyniki mdywIduoUie c'AK"Jt, %, 
1) Ryczel Aleksy t>. P. W., Oddz. 7 $ . 1 1 

2) Banaszczyh Roman „Bezet", ° ° u „i. 
P. P. W. pkt. 348. „ * 

3) Zdobysz Tadeusz „Legia" P- P ' . jł 
dział 7 pkt. 347. .^1.1 ' 

4) Rogowski Kazimierz „Bezet". 0 0 ,i 
P. P. W. pkt. 345. „...1*1 ' 
• 5) Hulanicki Jerzy „Bezet". 0 < J d 

P. P. W. pkt. 345. P P. 
Z zespołu Oddziału IV Źeńsklog" 

najlepsze wyniki csiąjincly: 
1) Pałganówna Helena pkt. 285-
2) Wilczyńska Janina pkt. 276. . t f 

31 Wróblewska Genowefa pkt. W- ^tf'\ 
Po zawodach cdbyło tje uroczy s l c

 Mv)}*U 

nie dyplomów j cennych nagród, u , u " 
przez wszystkie organizacje, blorgcc j j j W ^ 
zawodach dla swych najlepszych * * w V 

Ogólnie bjornc, zawody stały n ". , , 

WODÓW. ZAMIAST URZĄDZENIA, J09 
KI SPORTOWEJ, PRZEZNACZYŁ 

F. O. M. 

Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rqk — myjcie rece przed każdym jędze 
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„REPUBLIKA" nr. 164. Czwartek, 17 czerwca 1937 r. 

J operacja Smątkówny 
UOJ^ .^kkoa t le tka Smętkówna, któ-
% , • Wła przedmiotem ipowszech-
lk-^ l n lwesowań z powodu niezwy-
Htii^^Y płci, poddała się nowej ope-
* łei j * p i t a l u Dzieciątka Jezus. Opera 
• ty tL o l Ł o n a * vrol Radliński wraz z 
^Y t e ra . dr. Beckiem. Całv zabieg 

Pancjent prawdopodobnie po 
. U?J*ch opuści szpital. 
W [ ' ° zaznaczyć, że podczas pobytu 
wb? i* "P^alu (od poniedziałku ulb. 

wigiil' P°czta przynosiła masę listów 
\lly^elek „nowego mężczyzny". 
iHv l n i e brakło ponętnych i ko-
S » i S ^ 0 ^ r t matrymonialnych. 

^ l ^ L U G Ł O W Y ! 

S M 

Budowa nowei linii kolejowej 
S i e m k o w i c e — C z ę s t o c h o w a o długości 48 ,5 k i m — N o w a l in ia 

b iegn ie częśc iowo p r z e z p o w i a t ł ó d z k i 
Z Warszawy donoszą; 
Francusko - polskie towarzystwo ko

lejowe, któremu na mocy koncesji po
wierzone zostało dokończenie budowy 
linii węglowej Śląsk — Bałtyk oraz jej 
eksploatacja, przystępuje obecnie do 
zrealizowania dalszego programu robót 
z nowej transzy pożyczki francuskiej. 
Oprócz wykończenia i udoskonalenia po 
przednio zbudowanej magistrali Herby 
Nowe — Gdynia, program ten obejmuje 
budowę nowej lfnli od istniejącej stacji 
te) magistrali Siemkowice — do st. Czę
stochowa o długości 48,5 kim. 

St. Siemkowice stanie sie węzłową, 
na której zbiegać się będą dwie linie z 
południa, mianowicie z Herbów i Czę
stochowy, w związku z czym zachodzi 

konieczność wykonania 2-go toru na 
wyjściu z tego węzła ku północy, t. j . na 
odcinku 
SIEMKOWICE - KARSZNICE (ZDUŃ

SKA WOLA) 
Chociaż włączenie nowei Unii do szlaku 
kolei 2-torowcj warszawsko - wiedeń
skiej dokonane będzie między stacjami 
Rudniki i Częstochowa przy posterunku 
Wyczerpy, jednak wprowadzenie ruchu 
z nowej linii do węzła częstochowskiego 
wywoła konieczność znacznej przebudo
wy st. Częstochowa. 

Nowa linia będzie miała poważne 
ZNACZENIE HANDLOWO-TRANZY-

TOWE 
dając ujście ładunków z okręgu przemy
słowego Częstochowa — Zawiercie oraz 

TEN WIELKI OPTYMIZM? 
p r e l i m i n a r z b u d ż e t o w y p r z e w i d u j e z n a c z n y 

Q s t w p ł y w ó w z t y t u ł u r o z m a i t y c h p o d a t k ó w i op ła t . 
C z y a b y jest to u z a s a d n i o n e ? 

miesiącach gospodarowa-
prowizorium, zarząd mia 

J ^ e ^ Areszcie zatwierdzony przez 

2 HiejSL ^ w a d z i ć normalną gospodar 
4 ty*«n ' ^ u d z e t i e s t i u ż obecnie roz-
ł % J P r z e z wydział samorządowy 
JiNie ^iawódzkiego i zatwierdzony 
^''Mą,]^ końcu przyszłego tygodnia. 
MS»6 • 2 • t y m ' " w a r Ł o zapoznać się " 
T,,. W n i a i m * finansowvmi miasta n finansowymi miasta na 

CY. tym bardziej, że już pobież-
^SA,^ Poszczególnych pozycyj bud 
W * % kłania do wyrażenia opinii, iż 
H E J * Władany był pod kątem 

t iV4 ^optymizmu. 
^ t t o ^ optymizm ten był oparty— 
K^W*0!, w

 ' P O Z Y C J A C H D O C H O D Ó W 

ró• • P ° ( ^ A T I Ł O W Y C H Z N A J D U J Ą się 

k J'Ym u n i c e w P O R Ó W N A N I U Z R O K I E M 
ł V t d ' ^ U G I S T R A T L I C Z Y S I ? W J E C Z T Y M , 

nc mo 
h, y* tcZ* , rax U C 2 v S l e W I E C z 
\ I!̂ «cl6 L U D N ° Ś Ć M I A S T A B Ę D Z L . 

1 ' W U . P O D A T K I W W I Ę K S Z Y M S T O P N I U 

K C H P ° P " E D N I C H . 

C ^ U l t ^ 1 1 ^ , budżetu jest W tym ro-
k r \ t M I I O N Y Z Ł O T Y C H W I Ę K S Z A , 

V y S d » S ttWetflym. Co składa się 
Vy 7^t l t^ ę ? Przedewszystkim wpły 
K . S A ? - A W I E C P O D A T E K L O K A L O -

, Q a t W NŁ I M 1 ^ , , * N I « * 4 « . 1 w U B . R O K U M I A S T U 1 M I 
» A w T Y M R O K U D A Ć 1 milion 

J M ^ S 2 ^ l e k dochodowy dał w roku 

^ ? . ^ 2 ' ? 0 0 : 0 0 O z ł . , 
w roku bieżącym 
podatek od obro 

><^k p" t *™«»tu o pół miMona więcej, 
" J O N ^ ^ C E : ? s l o w y scalony — o 18 ty 

M I ' C ° . D ^oytku mieszkaniowego 
1>OJ ^ n j *!• Ta ostatnia pozycja jest 

» . 8?I ż

e 2 r 0 2ujmiala., jeśli weźmiemy 
H «n'eimal6 r o k u rozpoczęła się ma 
w ! 7 1 8 c , l c c 2 k a od dużych młesa-C u d n J ? 0 " 0 ' 0 ^ ^ . Mieszkania te erak.. Y O M A ^ Ł . . . 

V 

ITE ^ l ang^ch stoją puste, bądź też 
V W iajjj 8^ na mniejsze. Trudno do-

^ Podałi? p o s o ; D w Wch warunkach 
^'ftkt 0 W y b ę c J z i e większy. 

\ N z E tyczne je.st przy tym, że 
^ i ^ E N I A Y ^ 1 Podatków wykazują 

^choL 1 * 1 1 "Prz. Z T Y T U Ł U P O D A T K U 

V« E T T 0 I ' 8 P ° Ż Y C I A I P R O D U K C J I , 

'ki} J « ś l i ! J E K T R Y C Z N E J , O D A K T N O T A R I A L -

V i*Y sie , Y c l 1 POZYcjach zarząd miej 
* in^z i l ; . zmniejszeniem wpływów, 

lY 
S T O J ^ N O Ś C I M I A S T A B Y N A J M N I E J 

Preliminowano również większe wpły
wy z tytułu opłat szpitalnych o 40.000 zł. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę, że regular
nie co miesiąc kolegium magistratu zmu
szone jest umarzać poważne kwoty, jako 
nieściągalne z tytułu opłat szpitalnych, 
trudno zrozumieć, w jaki sposób zarząd 
miejski spodziewa się uzyskać z tego ty
tułu większe wpływy? Jedyna bodaj po
zycja jest usprawiedliwiona — większe 
wpływy z tytułu opłat budowlanych. — 
Wzrastający ustawicznie ruch budowla

ny w naszym mieście, daje podstawy do 
optymizmu pod tym względem. 

Trudno przeto ustalić w jakim stop
niu budżet tegoroczny okaże się realny. 
Dowiemy się o tym dopiero ze sprawo
zdania z pierwszego półrocza wpływów 
podatkowych i innych. Trzeba przyznać, 
że gospodarka miejska jest uporządko
wana. Tym bardziej więc dziwnym wy
daje się taki układ budżetu, który prze
widuje kolosalny W Z R O S T W P Ł Y W Ó W w ro
ku bieżącym, (s) 

Przemycane instrumenty lekarskie 
skonfiskowały władze warszawskie 

Warszawa, 16 czerwca. 
W dniu wczorajszym władze prze

prowadziły rewizję w firmie „Rentgen-
Meta" wyrabiającej aparaty rentge
nowskie. 

W ręce funkcjonarulszy straży gra
nicznej wpadł cały arsenał narzędzi le
karskich oraz przyrządów. Pochodziły 
one z przemytu. 

Jak stwierdzono, właściciele firmy 
Czech Jan Done oraz Jan Niklewski i 
Henryk Holownla sprowadzali z Nie
miec tańsze części, a z Czechosłowacji 
przemycali precyzyjne 1 kosztowne, 
których używali do montowania swych 
aparatów rentgenowskich. 

Władzom właściciele firmy okazy
wali fikcyjne kwity. 

ER 
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częściowo z flagłębia węglowego Dąbro
wskiego ku magistrali Śląsk — Gdynia, 
a przez nfą ku dzielnicom północno - za
chodnim i ku portom naszym na Bałtyku, 
Będzie ona posiadała również znaczenie 
dla miejscowego życia gospodarczego, ua 
co wskazuje silne zainteresowanie czyn
ników lokalnych, upatrujących w tej no
wej arterii komunikacyjnej impuls do roz 
woju miejscowego gospodarstwa rolnego 
i przemysłowego. 

Nowa linia biegnie częściowo przez 
województwo łódzkie (powiat łódzki), 
częściowo kieleckie (powiaty radom
szczański i częstochowski). Oprócz obu 
stacyj końcowych i wspomnianego po
sterunku Wyczerpy, będzie posiadała 
stacje Pajęczno, Marzęcice, Brzeźnica i 
Cykarzew. Z większych budowli na tej 
linii wspomnieć należy o znaczniejszym 
moście żelaznym przez rz, Wartę pod 
Brzeźnicą. 

Roboty budowlane rozpoczęte w 
czerwcu r. b. będą wykonywane przez 
dwa sezony z tym, że do ruchu linia ta 
będzie oddana jesienią 1938 r. 

Nie trąd, lecz trądzik 
Wczoraj dzielnicę widzewską obiegła 

alarmująca wieść o wypadku zachoro
wania na trąd. Na skutek tej wersji 
władze sanitarne zarządziły natychmia
stowe badanie. I, Jak się okazało, wieść 
ca l i polegała''na nlepóróżutfHeń'iu'1'wyi 

nicy widzewskiej Istotnie za
chorowało dziecko, lecz nie na trąd (le-
pra), lecz na trądzik (acne). Podobień
stwo nazw nie świadczy jednak o wspól
nych cechach tych dwóch chorób. Trą
dzik jest chorobą skórną, powstałą na 
tle zapalenia gruczołów łojowych, łatwo 
uleczalną l nie niebezpieczną, podczas 
gdy trąd jest nieuleczalną- chorobą za
kaźną, (i).. 

V U I U | " , N - . . , I T ! I I N U MV. | M M U / , I ! I N I 

olbrzymieniu,Jej przez plotkę 
' W dzielnicy widzewskiej l 

I 
Ciekawa sprawa w sadzie oKręgowym—Sad oskarżoną uniewinnił 

przeciwko niej wyrok 

iVn V c l ł b v ł l r U d t l ° wyobrazić sobie, by 
l4ki a t cza l L n a d w y z k i , gdyż sytuacja 
o. 111 s t o ° ś c i miasta bynajmniej 

s n J f u l c ź ł a p ° p r . a w i c ' 
, ieoi v j ą P R eliminowania innych 
A * * ffi" . " p i a n y c h . W 

Ni 

roku 
istniała tylko J E D N A 

w którei skupiał się 
192 ̂ i^- % rzeźni tei miasto 

' e - W roku bieżącym 
lii' LNeumi- 0 * r z e ź n i e m i e * s k * 1 U -
•Nn ąPilo i i? m i ę s a n i e zwiększyła 

- 8o i iX ,° rozgraniczenie uboju 
^ C ^ a n i c z n e g o . A tymcza-

z R Z E Ź N I ba-

zaś z rzeźni miej 
m . lakgdyby należało się 

e m ko&sumcji mięsa O 45 

tV 5 - l 72 ,»* ! o t Vch . ZAŚ 

Przed sądem okręgowym toczyła się 
w dmiu wczorajszym jedna z licznych 
ostatnio spraw z oskarżenia o obrazę Na 
rodu Polskiego. Na jakim tle powstają 
tego rodzaju oskarżenia, najlepiej właś
nie świadczy przebieg i wynik wczoraj
szej rozprawy. 

Na ławie oskarżonych znalazła się 
41-letnia Anna Gust vel Geist, E W A N G E -

liczka i Niemka z pochodzenia. Oskarżo-

wej, mimo swego nazwiska, również nie 
polskiego, widocznie czująca się Polką 
całkowicie, zgłosiła w dniu 10 lutego do 
komisariatu w Pabianicach, że Geistowa 
w czasie kłótni, wyrazHa się pod adre
sem zgłaszającej: „polskie świnie". 

Oskarżona do winy się nie przyznała 
i przytoczyła następujące, już niemal sa 
me za siebie mówiące, okoliczności: 

Cymmermanowa, a więc główna oskar 
na jest właścicielką domu w Pabianicach I życielka, nie płaciła komornego za zaj-

An,na Cymmemian, lokatorka Geisto-' mowane przez siebie mieszkanie i oskar-

Największy wróg i najlepszy przyjaciel. 
Zadajemy sobie często pytanie: czym to się 

dzieje, źe iednym szczęście sprzyja stale, In
nych zaś prześladuje pech? Dlaczego jedni na
wet w okresie przesilenia gospodarczego po
trafili dorobić się majątków, a inni dziś nawet, 
gdy kryzys sie. szczęśliwie skończył, klepią 
biedę? 

Albo na przykład: czym sobie należy tłu
maczyć takie zjawisko, że są tacy, co już kil
ka razy wygrali na Loterii Klasowej, inni nato
miast wdaż jeszcze czekać muszą na swoją 
kolej? 

Jeżeli chodzi o to ostatnie zagadnlenie> to nie 
powinniśmy zapominać, że w grze na loterii 
rolę decydującą odgrywa przypadek i dlatego 
zjawiska podobne uważać trzeba za zupełnie 
naturalne; każdy gracz musi być na nie przy
gotowany. Z drugiej wszakże strony należy 
wyciągać pewną naukę z nastawienia psychi
cznego osób, grających z powodzeniem. Duży 

I wpływ wywarła tu niewątpliwie ta okoliczność, 
I że nigdy nie zniechęcali się oni do gry na lo-
. terii, bez względu na wyniki. 

1 Im się zdarzało nic nie wysrać 1 Ich nieraz 

zawodziły nadzieje, ale te chwilowe niepowo
dzenia nie zdołały zachwiać w nich wiary że 
przecież, nadejdzie czas, gdy I do nich uśmiech 
nie się szczęście. Orali więc wytrwale dalej i 
wreszcie doczekali się swej kolei. 

Otóż z tego, co powiedzieliśmy, możemy 
wyciągnąć naukę, że największym wrogiem na
szym jest zniechęcenie, niewiara, zaś najlep
szym przyjacielem ~ wytrwałość I ulnoś*'. Nie 
tylko na loterii, ale wogóle w rozgrywce ' ży
ciowej nie osiągnie powodzenia ten, kto łatwo 
się zraża, coraz chwyta się czegoś nowego i 
wciąż przeklina swój pech. Zwyciężaj ludzie 
wytrwali, nie cofalący sie przed byle trudnoś
ciami, ale je zwalczający 1 z uporem dążący do 
wytkniętego celu. 

Niech pamiftają o tym cl wszyscy, którym 
dotychczas nlo udało się wygrać na loterii. 
Może właśnie w rozpoczynającym się we wto
rek ciągnieniu pierwszej klasy trzydziestej dzie 
wiątej Loterii Klasowej przyjdzie na nich 

TRZCHI I tylko pamiętać o niezwłocznym za - | r a z czystsze 
opatrzeniu się w los, 

żona posiadała 
eksmisyjny. 

Drugi świadek oskarżenia, popierają
cy Cymmermanowa, jest również lokato 
rem tego samego domu. 

Sąd po przesłuchaniu Cymmermano-
wej i jej sąsiada Krauzego, stwierdził, że 
choć zgodnie oskarżają swą gospodynię 
domu, ale nie zgadzają się co do daty w 
której padły obelgi. Ponadto O S K A R Ż O N A 

miała wypowiedzieć owe słowa w lecie, 
a doniesienie złożyła Cymmermanowa 
dopiero zima — zatem nie T E A G O W A L A 

wczeiśniei na obelgę przeciwko narodo
wi, aż nie zapadł przeciwko niej samej 
wyrok eksmisyjny. 

Świadkowie odwodowi zaprzeczyli, 
by z ust oskarżonej kiedykolwiek tego 
rodzaju słowa padły; ponadto okazało 
się, źe świadek oskarżenia Krauze jest 
członkiem Jungdeutsche Partei i że sam 
wyrażał się o oczekującej go służbie woj 
skowej w sposób> wysoce niewłaściwy ł 
świadczący, że nie jest on osoba, powo
łaną do czuwania nad tym, czy ktoś nie 
obraził Narodu Polskiego. 

Z tych względów sąd, pod przewod
nictwem Maurera, oskarżona uniewinnił. 

Ludzie uprościli sobie obecnie „wy
kańczanie'' wrogów: uważają, że wystar 
czy tylko złożyć „koniunkturalne" oskar 
żenię. Ale wyroki uniewinniające SĄ co-

,Koniunktura" się kończy. 
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Ogień na pogorzelisku bałuckim 
S t r a ż b y ł a K i k a K r o t n i e w z y w a n a . — Deszcz os ta teczn ie 
z w y c i ę ż y ł . — O f i a r a P o l s k i e g o C z e r w o n e g o K r z y ż a i p r e 

zesa B.G.K. g e n . d r . G ó r e c k i e g o 
Pożar przy ul. Łagiewnickiej 11 1 ul. Jeszcze onegdaj opuścili ostatni z po-

Berka Joselewicza, jeden z większych, gorzelców nieczynną fabrykę przy ul 
jakie od szeregu lat przeżyła Łódź, — Brzeżnej 3, miejsce doraźnego przytul 

ku, wybuchł — jak wiadomo, w sobotę dnia 
12 b.' m. o godzinie 8.45 rano. Rzec mo
żna bez przesady, że pożar ten trwał 
od soboty rano do środy do godziny 
3.30 t. j . zgórą pięć dni. Bowiem wczo
rajszy ulewny deszcz, który wypadł «j-
koło godziny trzeciej i pół i trwał przez 
kilka godzin, położył dopiero ostatecz
ny kres ciągle jeszcze nie ustępującemu 
z rumowisk i ruin ogniowi. 

Oczywista, iż jeszcze w sobotę, w 
godzinach popołudniowych, pożar zo
stał ugaszony i niebezpieczeństwo bez
pośrednie zażegnane. Nie został jednak 
ugaszony ogień, tlący sie w nagroma
dzonych w wielkiej ilości gruzach, w 
stertach desek, oszalowania trzcinowe
go, belek, kawałów papy dachowej, gra 
tów najrozmaitszych 1 t. d. Na pogorze
lisku pozostały początkowo trzy, a po
tem dwa oddziały, które raz poraź in
terweniowały, gasząc pojawiające się 
śród rumowisk płomienie. 

Wczoraj o godzinie 1.505 zaalarmo
wany został I l-gi pluton. Paliło się 
znów na zgliszczach składu drzewa 
B-ci Frajdenrajch. Odrazu ukazały się 
duże płomienie. Straż pracowała do 4-ej 
rano, gdyż po ugaszeniu tego ognia — 
pojawił sie znów dym i płomienie na 
rumowisku przy ul. Berka Joselewicza. 

Po zgórą dwugodzinnej pracy stra
żacy wrócil i do koszar. Po godzinie — 
nowy alarm. Ogień nie dał za wygraną. 
Znów się zapaliło na zgliszczach. Straż 
wyruszyła ponownie o godz. 5.10 i wró
ciła o 7.15. 

W związku z tym od samego rana 
wzmożone zostały prace nad usuwa
niem stert gruzu 1 drzewa. Prace te 
trwały przez cały dzień. Dopiero wiel
ki deszcz wczorajszy uczynił je, przy
najmniej ze względu na możliwość no
wego wzniecenia się ognia, zbędne. — 
Obfity deszcz przepoił wszystko wilgo
cią, dotarł tam, dokąd nie mogła dotrzeć 
sikawka strażacka i zlikwidował ten 
wielki pożar ostatecznie. Żywioł został 
zmożony przez inny żywioł. . 

wyznaczone im przez miasto. — 
Wczoraj Polski Czerwony Krzyż przy
dzielił komitetowi pomocy pogorzelcom 
150 prześcieradeł. Datki na rzecz posz
kodowanych w pożarze napływają raź
no. Zapomogi na wyjęcie mieszkania po 
brali Już wszyscy. 

• 
W dniu 15 b. m. pan wojewoda Ale

ksander Hauke - Nowak otrzymał de
peszę od p. prezesa Banku GoGspodar-
stwa Krajowego gen. dr. Góreckiego 
zawiadamiającą o przesłaniu 1,000 zł. 
z przeznaczeniem na pomoc ofiarom po
żaru przy ul. Łagiewnickiej U . 

Pan wojewoda kwotę te przekazał 
Zarządowi Miejskiemu z poleceniem 
szybkiego rozdziału między najbiedniej
szych pogorzelców. 

Straż ogniowa wzywana była wczo

raj do kilku innych pożarów. 
Przy ul. Napiórkowskiego 60 zapali

ła się rozgrzewana smoła. Ogień zagra
żał budynkowie mieszkalnemu. Po krót
kiej akcji pożar ugasił V pluton. Straty 
są nikłe. 

Paliło się ponadto: przy ul. Żerom
skiego 58, gdzie w trzypiętrowej oficy
nie wskutek wadliwości w przewodzie, 
kominowym pojawił się ogień w miesz
kaniach I i . Ofenbacha i M. Famberga 
na drugim piętrze. Ogień ugasił 6 plu
ton. Straty, wskutek zalania wodą, są 
dla poszkodowanych dotkliwe. 

Przy ul. Marcina Nr. 31 na Bałutach 
zapaliła się na podwórzu i została po 
kilkunastu minutach ugaszona smoła. 

Przy ul. Południowej 28 zapaliły się 
sadze w kominie i ogień został szybko 
zlikwidowany przez III pluton. 

Przy ul. Srebrzyńskiej 7 zapaliły się 
komórki i — o godzinie 6.30 popoł. przy 
ul. Radwańskiej 19 zapaliły się znów sa
dze, (g) 

Leni RiefcnstahhZydtiwką 
Sensacja w sferach hitlerowskich w Berlinie 
Berliński korespondent „Paris Soir" 

podał sensacyjną wiadomość, iż dykta-
torka filmu niemieckiego, znana artyst
ka Leni Riefenstahl, która do niedawna 
cieszyła się szczególną opieka 1 popar
ciem kanclerza Hitlera, popadła w nie
łaskę. 

Stało się to niespodziewanie i w o-
kolicznościach niezwykle dramatycz
nych. W salonach ministra spraw we
wnętrznych dr. Fricka iodbywało się 

przyjęcie dja dygnitarzy III Rzeszy, 
W pewnej chwili minister propagan

dy dr. Goebbels, donośnym głosem za
wołał: 

— Opuszczam to zebranie. Wśród 
nas Jest nlearyjka. Mam przy sobie do
kumenty, że pani Leni Riefenstahl mia
ła semickich dziadków. 

Wśród zebranych zapanowała zro

zumiała konsternacja. Dr. Frick pod 
szedł do Leni Riefenstahl i poprosił ją, 
by opuściła jego salony. 

Aktorka chciała udać sie do swych Iu 
ksusowych apartamentów, znajdujących 
się w najbliższym sąsiedztwie mieszka
nia kanclerza. Przed drzwiami domu 
zastała jednak wóz, naładowany jej me
blami. Agenci Gestapo oświadczyli jej, 
że nie ma więcej prawa wstępu do mie
szkania 1 odprowadzili ją do hotelu, — 
gdzie oczekuje na dalsze zarządzenia. 

Od Leni Riefenstahl, która do ostat
nich czasów była potentatka nie tylko 
w dziedzinie fidmu, ale i w życiu towa 
rzysklm Berlina, odwrócili sie wszyscy, 
skoro straciła łaski u kanclerza. 

Wczoraj w Berlinie ogłoszono urzę
dowe zaprzeczenie rewelacji korespon
denta „Paris Soir". 

TEATR LETNI W PARKU STASj^u 
W parku Staszica codziennie o,» F 

wiecz przebojowa komedia VaM»rł ' e i, $P 
żeństwo" w obsadzie premierowej. t e 

od 1 zł. do 3-ch. 

WYSTĘPY ADOLFA DYMSZY
 WJ,E

EfJ 
LETNIM PRZY UL. P I O T R K O W S K A 
Dyrekcja zniżyła ceny 

biletów 0 0 

Letniego przy ul. Piotrkowskiej 94 
Adolfa Dymszy, odtwarzającego role ., 

Kosa w wybornej komedia ^ 
Piotra Kosa w wybornej p0ci Golzów „Podwójna buchalteria_. * 
dowiska codziennie o godz. 9-ej Wi 

TEATR „SCALA" — ś r ó d m l * ! * * ^ ' 
Dziś o godz. 9 wiecz. aktualne k 

muzyczne w 2 częściach p. t. „J* płi<»*| 
szawski" z ulubieńcami publiczności ^ f;c 
Schumacherem i Mirlam Orleską na 
szorzędnego zespołu. 

PIEŚNIARKA 
Ił 

LUDOWA L. 
DZI. 20 CIF. 

Lola Folman, w niedzielę, dnia rf p 
br. o godz. 9-ej wiecz. wystąpi w Ł 

Helenowa. 
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Zatargi i strajki w fabrykach 
P r z e m y s ł o w i e c s K a z a n y n a d w a t y g o d n i e a r e s z t u . -
s f £ K y K o c i a r z y t r w a . - D e l e g a c j a s e z o n o w c ó w b ę -
° 1 d z i e p r z y j ę t a p r z e z p . w o j e w o d ę 

CZWARTEK, 17 czerwca 
6.15—6,18: Pieśń „Kiedy ranne 

6.18-6.38: Gimnastyka .6.38-7.00: ^ { J t A 
ty. 7.00—7.10: Dziennik poranny. 7-lu,T M 
eyka (płyty). 7.15—7.35: Audycja 0,»(K)>»fL 
wych. 7.35-8.00: Muzyka (płyty)- " l ^ l 
Audycja dla szkół. 8.10—11.30:P»e r*,Dik. ,J 
11.57 ,,Od poranku do wieczora" — ^ch^iif' 
tyczny dla młodzieży szkó| P u W ^"JL 
udz. An-di Szlemińskiej (śp' e W )u . ,'»rv'»'Sl 
Sygnał czasu z Warszawskiego O"'. T **1 
Astronomicznego. 12.00—12.03 Hcjn»J prfrt 
Mariackiej w Krakowie. 12.03—IZ-1^ K 
południowy. 12.15—12.20 Program 'jjjO^ 
12.20-12.25 Parę informacyj. l£2£f,lry , 
ska muzyka popularna w wyk. Orki ,r 
Kolejowego Przysposobienia «ko* 
dyr. Ferdynanda Gemrota (z w 

13.00—13.55 Przerwa. ( f 
13.55—14.30. Wyjątkj z °per Wagne'8 

14.30—15 42. Koncert życzeń. . .wi-
15 42—15.45. Łódzkie wiadomości 
15.45—16.00. Wiadomości sportowe « OfV 
16.00—16.15. Czterdzieści z kreskami. , C 

danie Wandy Borudzkiej dla . 
szych. taitf 

16.15—16.45, Pół godziny pleśni 5 ° '" V 
płyty . »/i 

16.45-17.00. Gdy kwitną | dojrzewał* > 
gawęda dr. Pawlikowskiego U f . n,v ;!.,| 

17.00-17.50. Koncert solistów: WV,°K,7 51 
Jan Bereżyńskl - fortepian, , 
kow — śpiew, prof. Ludwik Urstei 
paniament. 

17 50—18.00. Poradnik sportowy. ... <jj 
18.00-18.15. „Aktualności" - ś r ? d dl* 

zawodowe żeńskie — pogadanka 
Kniatowej. 

18.15—18.45. Muzyka 
,M 

salonowa , f ł r u O 

Przed referatem karnym inspekcji 
pracy odpowiadał wczoraj właściciel fa
bryki przy ul. Senatorskiej 4, Maks Ka-
hlert, za samowolne obniżanie zarob
ków robotniczych, wstrzymywanie wy
płaty zarobków oraz niewłaściwe prowa 
dzenie książeczek obrachunkowych. 

W wyniku r.ozprawy p. Kahlert ska
zany został na 2 tygodnie bezwzględne
go aresztu. 

»* 
Okręgowa inspekcja pracy otrzy

mała wczoraj pisma związków klaso
wego i „Praca", z zawiadomieniem o 
wypowiedzeniu umowy zbiorowej w za
kładach przemysłowych Schloesserow-
skiej Manufaktury w Ozorkowie. Schlo-
esserowska Manufaktura nie należy do 
związku przemysłu włókienniczego i z 
tego względu zawarła ona odrębną u-
mowę z robotnikami. W najbliższych 
dniach związki zawodowe doręczą dy
rekcji zakładów nowe postulaty. 

I l i l i l l E H 
ordynuje 

w K R Y Ń S C Y , 
willa „ U Ł A N A " 

Związki zawodowe robotników prze
mysłu pończoszniczego (kotoniarze), po 
jednodniowym strajku protestacyjnym, 
podjęły dalszą akcję o unormowanie wa 
runków pracy. Wczoraj zwróciły się 
one do inspektoratu pracy, wskazując, 
że komisja fachowa nie zdołała ustalić 
płac na nowe artykuły produkcji, wobec 
czego zgłaszają obecnie wniosek o po
wołanie komisji arbitrażowej. W wy
padku, gdyby i to nie odniosło należy
tego rezultatu — kotoniarze zapowiada
ją strajk. 

Strajk trykoclarzy t rwa już drugi 
tydzień bez zmian. Ogółem strajkuje 
3.500 robotników. Druga konferencja, 
która odbyła się w bieżącym tygodniu, 
również nie dała rezultatu. 

płac i 8-godzinnego dnia pracy, ze 
względue na to jednak, iż szpital nie jest 
instytucją dochodową, nie jest w sta
nie uwzględnić dalszych żądań. 

m 

• • 
Wczoraj odbyło się zebranie praco

wników teletechnicznych, na którym o-
mawiano akcję, podjętą o poprawę by
tu. Praccownicy występowali do dyrek
cji poczt i telegrafów pismo, w którym 
proszą o przeprowadzenie wszystkich 
pracowników do dnia 1 września, przy
znanie specjalnych dodatków specjali
stom, zwrot opłat za wpisy szkolne, po
mocy lekarskiej w szerszym zakresie, 
uregulowania sprawy urlopów, przy
znania dla Lodzi wielkomiejskiego do
datku do poborów, zniesienia podatku 
specjalnego od uposażeń. 

Akcja pracowników szpitala im. Po
znańskich została wczoraj zaostrzona.— 
Przez kilka dni personel szpitalny pro
wadził głodówkę, odmawiając przyjmo
wania posiłków, wczoraj zaś przepro
wadzono jednogodzinny strajk prote

stacyjny. . (Fundusz Pracy, związki sezonowców 
Wczoraj odbyła się w dyrekcji szpi-J zwróciły się do urzędu wojewódzkiego, 

tala konferencja prasowa, na której dy- prosząc o audiencję u p. wojewody. Jak 
rekcja wyłuszczyła swe stanowisko. — się dowiadujemy, p. wojewoda Hauke-
Wyjaśniła ona, że uwzględniła wszyst- Nowak przyjmie delegacie sezonowców 
kie postulaty pracowników.dotyczące jutro przed południem. ( 

D* x' J 

Donosiliśmy już o akcji robotników 
sezonowych, którzy domagają się pod
wyżki plac od 20 do 25 proc. Wobec 
tego jednak, iż spotkali sie z odmową 
ze strony zarządu miejskiego, który 12l^ u pl^Dfó^LAN.^,Fedc^• T , r--'^' 
wskazał, Że wysokość Zarobków UStala 21.00 RZYM. Koncert symfonie*"'jMjp 
~ • - 21.10 POSTE PARISIEN. Wys«Ł 

dyr. Zygmunta Pilarskiego -7 "ifa 
kawiarni ,,Europejskiej" w Łodzi 
wa i Katowic) inki'11' 

18.45-18.50: Wiadomości sportowo 1"" 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. B,M 
19.00-19.30. Powszechny Teatr w y ^ y 

premiera słuchowiska Witold8 > J 
„Pociąg zabłąkany" (z KrakoW»^ji(tf.> 

19.30—19.40. Łowiectwo polskie ° a 

rodowej Wystawie w Berlinie W 
wygłosi Jerzy Dylewski, czl° n e 

organizacyjnego. 
19.40-19.50. Pogadanka aktualna. 0* F 

19.50-20.00: Wiadomości sportowe 
20.00—20 45. Koncert rozrywkowy/ r 

T> D J J.._ 'Mi»rrVSł»W 

9\ 

t % 

Ork. P. R. pod dyr. Mieczy* 
jewskiego. 

20.45—20.5S Dziennik wieczorny. p. 
20.55—21.05 Pogadanka prawnicza" ' 

walczymy dzisiaj z przest?Ps 

głosi Marian Kozowski. tfyk' 
21.05—21,45. Muzyka taneczna w J 

Pawła Rynasa. " r5k« 
21.45—22.00. „Ta trzecia" — hufli0' fli 

Sienkiewicza (dokończenie). ^of l^'},[(• 
22.00—22.30. Pieśni Griega w wy"", j ^ r j 

prof- * 
22.30—2 : S o n " .-vl< 22.50. Edward Grieg: Sona 

13 na skrzypce j fortepian * 
sława Wochniaka — skrzyPce 

Rosenbauma — fortepian. ..icn0 

22.50-23.00 Ostatnie wiadomości A"tt1 
czornego, komunikat metejroloS 
gląd prasy. i 

23.00 — 23.30 M 
AUDYCJE ZAGRANICZNA & 

19.30 KOSZYCE. „Libusze" - ,J 
(tr. z teatru). „a M . 

20.00 BEROMUENSTER - ZURlC^tHCl * 
Lemmermoorn" _ occrn p o n ' * , ^ 

20.00 LONDYN REG. Koncert l ° ° C 1 j ' 

Ci ,zezn 

th^Piński 

4 ł 

Takie j . 

«ie(iPyta»iit 
W 

\ {Ł * * * 
stania, 

j a g * 
tu \ Późni 

<o, 7~ koi 

hn\ 
, Ki 

S n u 

V Post 

V > K 

C P 
Jlr^lch 
cVch "a 1 

S. ak-^ 

18 

iilharm 
20.10 FRANKFURT. „Sprzedana 

opera Smetany (łr. z Opery' 

Nie pijcie nieprzegotowanego mleka 

OWAWO.KIWO 

„ G Ł O S S Ę l > . . 
w roi. gł. JANET G4YNOR b < " 
w „SIÓDMEM NIEBIE" etfi. A 

Rewelacyjna zn'żJai6 0°: $ 
Na I-szy seans od » (,i 
Na' wieczorowe sea'1. 

A J 
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w a l k i D o b o s z y ń s k i e g o z p o l i c j ą 
znania komisarza policji Królikiewicza. — Starcia z obroną. — 

Kto pierwszy strzelał w lesie 
Po Kraków, 16 czerwca, [wśród rzeczy znalezionych w krzakach 

TOim z ; . Z n a n i a c h Doboszyńskiego w | jakiś sznur? 
Św.: — Znalazłem powróz grubości 

palca, długi na kilkanaście metrów. 
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'^ickiej. 
Hu p° 0 s z yński udzielił na zadawane 
\ a bardzo obszernych wyjaś-

ty^^dzinach wieczornych oskarżo
na py, 5 r . z t rwie obiadowej odpowiadał 
Htora . l a - zadawane mu przez proku-

*»obrońców. 
tytanuar?yciel publiczny dr. Szypuła 
Mffi.swymi wykazał cały szereg 
°bos7̂°- ' ] a k i e z a w i e r a , y zeznania 

^ /ynsk iego. Dla uwydatnienia nie-
t i s C • u° ś c i niektórych zarzutów i o-
s%ki i e uw ie ra ły wywody Dobo
r u 2 0 , P r°kn rator zgłosił szereg 
ivHVA dowodowych w postaci 

W i akt procesowych. 
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p 6 ź " y c h godzinach wieczornych 
V osłuchał pierwszych 2 świad-
lo z 7"! komisarza policji Szechińskie-
1 Rad7-n i a n o w eJ 1 przodownika Pająka 
îa! ^ 1 S z.°wa, którzy opisali swój u-

% rl̂  akcji pościgowej i ujęciu niektó 
krawców napadu na Myślenice. 

ania komisarza 
fchNzt-0^ rozprawa rozpoczęto się 

•Mi 1 0 r a n o - Zeznaje komisarz 
^ z y s ł a w Królikiewicz. 
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v w i e c W y p r a w i e . 
C c i t d n r e ^ k o m - Królikiewicz po-
Cu^ern M y ś l e n i c , a nazajutrz o 4-ej 
6ox;k i łiiero w z«ow i ! poszukiwania za 

> c i t 7 1 1 1 : Po 2-ch dniach świadek 
Hpfcla 2 K r a k ° w a . 
s V , l e do F r e y : — C z y t e s t r z a , y -

S1' stłr,, P a n a > szły wysoko nad wa 
) y ^ j o w a m i ? 

K^s t ^ ^ ' 6 ' strzały skierowane by 
• L V . n a s -
lae °^cz 0"r , C z y pan może stwierdzić 

^'csie? P' crwszy zaczął strze-

b'*5 orinTa k iest, pierwszy zapzn 
r°k.: i a l oskarżonego. 

' ^ t z y widział pan komjsąrz 

Strzały ui lesie 
Obrońca adw. Stypułkowski zadaje 

świadkowi szereg pytań, zmierzających 
do podważenia jego twierdzenia, że to
warzysze Doboszyńskiego pierwsi 
strzelali do policji. 

Kom. Królikiewicz nie zmienia jed
nak swego twierdzenia. • 

Również osk. Doboszyński 
s t a r a się w y k a z a ć n a mapie, 
znajdującej się na stole sędziowskim, że 
kom. Królikiewicz podszedł jego grupą 
ze strony lewej, a nie — jak zeznał świa
dek — z prawej strony. 

Na podstawie dalszych wyjaśnień 
świadka stwierdzone zostało, że na ma
pie linie posuwania się grupy Doboszyń
skiego są mylnie naszkicowane, a zatym 
twierdzenie świadka było zupełnie ści
słe. 

Adw. Stypułkowski: — Czy w pań
skim oddzielę były jakieś straty? 

Św.: — Nie było u nas strat, ponie
waż pouczyłem poprzednio ludzi, jak się 
mają zachować. 

Sędzia dr. Frey: _ Czy dlatego nie 
poniósł pan strat, ponieważ instruował 
pan poprzednio swoich ludzi, cźy też dla
tego, że oskarżony pouczał swoich ludzi, 
żeby nie strzelali do policji? 

Św.: — Ja nigdzie nie słyszałem, aby 
Doboszyński pouczał swoich ludzi, że 
nie mają strzelać do policji. 

Po zeznaniach świadka kom. Królikie 
v.icza, protokulant odczytuje dezycję są
du, o do puszczeniu zawnioskowanych 
przez oskarżyciela publicznego 8 świad-
iiów,z pośród oskarżonych w ostatnim 
procesie towarzyszy Dobosizyńskiego, o-
raz protokuł zeznań Pałki, jak również 
kilka artykułów z czasopism. Pozostałe 
wnoiski zarówno prokuratora, jak i ob
rony, sąd odrzucił. 

Następnie zeznawał zastępca naczel
nika urzędu śledczego w Krakowie, kom. 
Józef Kuziel. 

Świadek ten podał szereg szczegó
łów o działalności Doboszyńskiego, jako 
prezesa oddziału powiatowego Str. Nar. 
w Krakowie. Na pytanie przewodniczą
cego kom. Kuziel stwierdza, że przęsłu 
chiwanie towarzyszy Doboszyńskiego 

odbywało się na policji bez żadnego przy 
musu i w obecności licznych osób. 

Na pytanie prokuratora świadek po 
daje, że nasilenie agitacji komunistycz
nej w pow. krakowskim jest słabe, a nie 
które próby komunistów wykorzystania 
obchodów ludowych dla celów agitacji 
wywrotowej zostały zlikwidowane przez 
aresztowanie agitatorów. 

Następnie obrońca wnosi o odczyta-

cyzję w tej sprawie sąd ogłosi w toku 
dalszej rozprawy. 

Po zeznaniach kom. Kuziela prze
wodniczący zarządził przerwę. 

Obrońca Jaworski w związku z ze
znaniami kom. Kuziela stawia wniosek 
o przesłuchanie świadków: Wąchały Ma 
riana z Krakowa, Zygmunta Malady z L i 
bertowa i Antoniego Wątora z Chorowic 
na okoliczność, że przesłuchiwanie nie 
odbywało się zgodnie z przepisami. Sąd 
w tej sprawie poweźmie decyzję później. 

Następnie zeznawał świadek Orlicki, 
zastępca komendanta posterunku w My
ślenicach, zaprzysiężony. Naogół zezna
nia jego nie wnoszą nowych szczegółów. 

Sędzia dr. Frey zapytuje świadka, ile 
lat pełni służbę, a po otrzymaniu odpo
wiedzi, że lat 19, pyta świadka, czy w 
ciągu tego okresu zdarzyło mu się wi
dzieć coś podobnego do zajść w Myśle
nicach? — Świadek odpowiada przeczą
co. Odpowiedź ta stwierdza, że kwestio
nowany przez obronę stan bezpieczeń
stwa w normalnych warunkach był wy
starczający. 

Pościg za dywersantami 
Następnie zeznawał komendant po

sterunku, Michał Kanik. Po przerwie ze 
znają w dalszym ciągu świadkowie osk. 

Jako pierwszy zeznaje Teofil Matusz 
kiewicz, przodownik straży granicznej w 
Jabłonce, który opisuje przebieg akcji 
pościgowej za Doboszyńskim pod Zub
rzycami. O godz. 8 rano oddział Matusz
kiewicza ruszył z Zubrzyc Dolnych w 
stronę lasu, gdzie według otrzymanych 
wiadomości, miał się ukrywać Doboszyń 
ski. — W lesie, w szyku tyralierskim po 
suwano się po śladach Doboszyńskiego. 
Jako pierwszy natknął się na dywersan-
tów strażnik Wojnarowski, który wezwał 
ich do poddania. Dywersanci nic usłu
chali wezwania, lecz rozbiegli się w 2 
grupach. W jednei uciekało 6 ludzi, w 
drugiej 4. W czasie pościgu za grupą z 4 
ludzi, jeden z uciekających dywersan-
tów zmierzył się do ścigających z kara
binu, wobec tego oddano do niego kilka 
strzałów, na skutek których został zabi
ty dywersant Machno. Znaleziono przy 
nim nabity, odbezpieczony karabin. 

Następnie zeznaie Jan Wojnarowski, 
strażnik graniczny, który był w oddziale 
przód. Matuszkiewicza i brał udział w 
pościgu. Twierdzi on, iż natrafiono na dy 
wersantów po przejściu 150 m. w głąb 
lasu. Grupa z Doboszyńskim odpoczywa 
ta, 2 ludzi stało na straży, świadek dał 
strzał ostrzegawczy, wówczas dywersan 
ci rozbiegli się. Potwierdza on zeznania 
przód. Matuszkiewicza, iż .Machno mani
pulował przy karabinie. 

Św. Stanisław Polarz, posterunkowy 
z Jabłonki, również znajdował się w gru 
pie pościgowej przód. Matuszkiewicza. 
Opowiada on przebieg akcji, która po 
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nie zeznań kom. Kuziela, złożonych na twierdza zeznania poprzednich świadków 
procesie towarzyszy Doboszyńskiego. De' M. in. zeznaje on, iż uciekający z lasu od 

Zdrowy i piękny wygląd 
TO 10 MINUT PORANNEJ GIMNASTYKI PRZEZ RADIO 

Wielogodzinne siedzenie pnzy biurku 
jednostajny tryb życia przeciętnego czło 
wieka, mieszkającego w dużym mieście, 
pozbawia nas nieodzownego dla naszego 
zdrowia i wyglądu—ruchu. Brak wysił
ku fizycznego nuży nerwy. Z dnia na 
dzień stajemy się starsi, bardziei otyli co 
raz bardziej niezdolni do radosnego uży
wania życia. Zaradzić temu można przez 
czynne uprawianie kultury fizycznej, 
przez gimnastykę, dostępną dla wszyst
kich. 

Tu radio spełnia role niezastąpioną. 
Ujmując inicjatywę w swoje ręce, wpro-

Poranne ćwiczenia gimnastyczne przez 
radio, praktykowane iuż od kilku lat, zdo 
były sobie zastępy wyćwiczonych radio
słuchaczy. Wszyscy przecież chcą wyglą 
dać młodo, sprężyście, mieć dobrą linię, 
nie głodząc się i nie przeprowadzając 
diety. Dotychczas lekcje gimnastyki na
dawane były łącznie dla kobiet i męż
czyzn. Obecnie chcąc uczynić system ćwi
czeń gimnastycznych jak najbardziej po
prawny — rozdzielono ćwiczenia poran
ne na dwie grupy: dla panów i dla pań. 

Teraz, gdy zaczęło się już na dobre 
lato, należy zwrócić na te lekcje specjal-

,—,.. , .. . ną uwagę, jeżeli chcemy się czuć dobrze 
wadziło do programu audycyj porannych I w czasie męczących, wyczerpujących dni 
codzienną gimnastykę. J letnich w mieście. 

Nie pijcie surowej wody 

dali od niego strzały z rewolweru, gdy 
go zobaczyli. 

Zeznania świadka Wincentego Lato
nia, posterunkowego z Myślenic, potwier 
dzają, że druty telefoniczne były uszko
dzone-. 

Doboszyński kazał 
niszczyć i palić 

Sw. Władysław Swięch, strażnik miej
ski z Myślenic, m .in; potwierdza fakt, iż 
istotnie rozbrojono go gdy usiłował prze 
dostać się do posterunku P. P. i kazano 
mu iść z sobą na rynek. Słyszał, jak na 
rynku Doboszyński mówił: „Co żydow
skie niszczyć i palić". Widział jak rozbi
jano sklepy, słyszał też strzały. Świadka 
wypuścił Doboszyński dopiero na dro
dze za Myślenicami. 

Świadek Kazimierz Prtzeździecki, st. 
post. z Krakowa, brał udział podczas 
pościgu Doboszyńskiego, doszedł aż do 
Zubrzyc. Zeznaje on, iż ujął Knotika i 
Przybylskiego. Knotek powiedział mu, 
iż rewolwer wręczył mu Doboszyński. 
Przy Przybylskim znaleziono łuski po 
wystrzelonych nabojahe. 

Sw. Józef Bieszczad, st. post. sł. z L i 
manowej, ujął 2 dywersantów. Jednym 
z nich był Jan Lelek. Drugiego nazwiska 
nie pamiętał. Znaleziono pnzy nim papie 
rosy, pas wojskowy oraz jedną nową ma. 
rynarkę. Lelek miał na sobie nowe lakier 
ki. Gdy świadek ich pytał, skąd te rze
czy mają, powiedzieli mu, że z Myślenic 
ze sklepów zdemolowanych. 

Po przerwie zeznaje gospodyni staro
sty, Kunegunda Turek, opisuje napad na 
mieszkanie starosty, które zostało znisz 
czone przez dywersantów. Świadek wy
mienia rzeczy, których brak stwierdziła 
Brakowało pugilaresu z pieniędzmi, bu
tów, zegarka. Również zabrano jej zega
rek i obrączkę ślubną. 

Następnie zeznaie św. Małecki, post. 
P. P. Myślenicach. Świadek opisuje prze 
bieg napadu na posterunek i stwierdza, 
że uderzenie jakie otrzymał od jednego z 
dywersantów było bardzo silne, a ślady 
po nim zostały do dzisiaj. Świadek zalał 
się krwią i przez chwile nic nie widział. 
Dalej opowiada o demolowaniu lokalu, o 
rozbijaniu mebli, maszyny do pisania 
oraz zagrabieniu broni. Przed odejściem 
jeden z dywersantów ponownie go ude
rzył. Na pytanie prokuratora św. oświad 
cza, iż z jego osobistych rzeczy zabrano 
mu latarkę, płaszcz i rewolwer. 

W czasie zeznań, na wniosek proku
ratora post. Małecki podchodzi do sto
łu sędziowskiego i pokazuje dużą bliznę 
na czole,' ślad po uderzeniu w czasie na
padu. 

Po zeznaniach' świadka Małeckiego, 
zeznawał dodatkowo kom. Królikiewicz 
dla wyjaśnienia, gdzie mógł być zranio
ny Wątor? Kom. Królikiewicz katego
rycznie zaprzecza, jakoby to mogło zajść 
w czasie śledztwa. Świadek zaraz po 
utarczce pod Poręba, widział Wątora z 
potłuczoną głową. Jak sądzi, mogło to 
nastąpić podczas rozbrajania Wątora 
przez posterunkowych, którzy musieli 
nm siłą wydzierać rewolwer. Mógł się 
również sam uderzyć podczas akcji dy
wersyjnej Doboszyńskiego. 

Następnie przewodniczący odroczył 
rozprawę do jutra. • 
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Nowy plan Roosevelta 
Dla przeciętnego bussinesman'a jak i dla sza

rego człowieka ulicy, dla wysokiego urzędnika 
jak i dla wielkiego finansisty jest rzeczą oczy
wista, że Roosevclt stoi obecnie w przededniu 
donlcs/ych zmian swej polityki gospodarcze). 
Otoczenie prezydenta nawet temu przekonaniu 
nic zaprzecza, tym bardzie], że na jednej ze 
swych tradycyjnych pogawędek z dziennikarza
mi w Białym Domu Roosevelt naszkicował w 
bardzo zresztą ogólnym tylko zarysie 1 z dużą 
powściągliwością wytyczne swej polityki na naj
bliższą przyszłość. Prezydent stwierdził, że 
ckres najbliższych lat swef pracy poświęć) na 
stabilizację cen w ..rozsądnych granicach". 

Oświadczenie jego wywołało zrozumiale za
interesowanie i komentarze, w których przypo
minano Rooseveltowi, że jest to poniekąd za
przeczenie wyznawanego dotąd przezeń progra
mu. Jak wiadomo, jeszcze do niedawna był 
Roosevelt zwolennikiem zwyżkujących cen. 
Zresztą pod tym hasłem przeprowadzał pierw
szą kampanię wyborczą, obiecując farmerom 
rentowne ceny. Nie ulega też żadnej wątpliwo 
ści, że g/osy rolników zadecydowały o jego zwy 
clęslwie wyborczym. Ale z drugiej strony trze 
ba przyznać, że swym hasłom wyborczym Roo 
scvelt pozostał wierny przez szereg lat. A jest 
przy tym rzeczą wielce charakterystyczną, że 
obecna zamierzona zmiana polityki gospodar 
czej Roosevelta zaczyna się dokonywać w tym \ 
momencie, gdy po raz pierwszy od lat 4 Sąd 
Najwyższy Stanów Zjednoczonych wydał szereg 
wyroków, uznających za zgodne z konstytucją 
niektóre pociągnięcia Roosevclta, których kon
stytucyjność była silnie kwestionowana. 

Dotychczasowa polityka Rooscvelta opierała 
się, jak wiadomo na tym przekonaniu, że tylko 
zwyżka cen jest najważniejszym Impulsem w 
gospodarce. Ona może uzdrowić przedsiębior
stwa zachwiane przez kryzys I przywrócić im 
rentowność. Wysokie ceny oznaczają bowiem 
wysokie wpływy, a w|ęc I możliwość likwidacji 
starych zcbowjązań j długów. 

Aby ułatwić osiągnięcie tych celów życiu go
spodarczemu Rooseyelt, przy pomocy dużego a-
paratu starał się rozprowadzać kredyt i dążył 
jednocześnie do ograniczenia podały niektórych 
artyku/ów na rynku (pszenica, bawełna).. 

Przez dłuższy okres czasu polityka ta dawa
ła pozytywne wynik) i sytuacja farmerów uległa 
wydatnej poprawie, przemysł zwiększył również 
swr, rentowność, bezrobocie zacięło maleć. — 
Jednakże w tym ruchu zwyżkowym cen place 
i zarobki nic podążały za drożyzną artykułów 
pierwsze) potrzeby. Wybuchać zaczęły coraz 
częściej strcjkl 1 Rooscyclt doszed/ do wniosku, 
że kontynuowanie dotychczasowe) polityk) cen, 
pogorszyć musi położenie socjalne szerokich kół 
społeczeństwa. 

Z drugie) strony zwyżka cen zaezęla coraz 
mecniej ciążyć na prężności eksportowe) prze
mysłu | rolnictwa amerykańskiego. Skłoniło to 
Rccscvclta do radykalnych zmian swe) polityk) 
gerpedarczej. Ale zmiany te dotyczyć mafą nie 
tylko cen. Wtajemniczeni mówią coraz częściej, 
że nie jest wykluczona Inicjatywa prezydenta na 
odcinku walutowym, w postaci lekkie) podwyż
ki parytetu dolara. Również i to posunięcie ma 
swe głębsze motywy gospodarcze! zwyżka cen 
w Stanach motywowana była m. In. psychologlcz 
nym! skutkami dewaluacji. Każda nowa fala 
drożyzny motywowana była zapowiedzią mają
ce) nastąpić dalsze) deprecjacji dolara. Gdyby 
wiec prezydent Istotnie poszed; teraz na ten 
eksperyment oznaczałoby to widoczną niejako 
demOnstraclę, mającą oznaczać definitywne za
kończenie okresu dewaluacji 1 eksperymentu 
walutowego. 

Posunięcie to miałoby się zamknąć w grani
cach bardzo szczupłych, tak, że n|e wpłynęłoby 
zbyt niekorzystnie na eksport. Z drugiej strony 
megłeby ono powstrzymać dalszy gwałtowny 
napiyw kapitałów z Europy, które nagromadziły 
się w Nowym Jorku od czasu deprecjacji dola
ra. Przeciwko te) polityce wypowiada się wiel
ki kapita/, nie są nią również zachwyceni far
merzy. Przełamanie tych nastrojów może się 
przeto okazać bardzo trudne. 

P r o w i n c j a w w y ś c i g u z Ł o d z M 
Gwałtowne tempo rozwoju prowincjonalnego przemysłu włókienniczego 

Wielokrotnie na tym miejscu pod
kreślenie gwałtowne tempo rozwoju pod 
łódzkiego przemysłu włókienlczego w 
r. bież. uległo dalszemu pogłębieniu, 
przynosząc dalszą poważną rozbudowę 
przemysłu prowincjonalnego, przeważ
nie kosztem przemysłu łódzkiego. 

Wystarczy w tym względzie zwró
cić uwagę na dane następujące: od 1-go 
stycznia 1937 roku przybyło na prowin
cji od 400 do 450 krosien tkackich. W cią 
gu ostatniego sezonu letniego z Łodzi na 
prowincję powędrowało 200 krosien. 
Były to niemal wyłącznie krosna pół-
szerokle, t. j . produkujące artykuły let
nie. Obecnie, w związku z nadchodzą
cym sezonem zimowym prowincjonalne 
fabryki zaczną nabywać krosna szero
kie. Jednym słowem, co pewiep okres 
czasu, a ściślej mówiąc, co sezon włó
kienniczy przemysł tkacki na prowincji 
kompletuje swój aparat techniczny. 

O tempie uprzemysłowienia prowin

cji świadczą następujące cyiry porów
nawcze: 

Przemysł zarobkowy Łodzi w roku 
1914 posiadał 2500 krosien, obecnie po
siada Ich 5000, a więc w ciągu 23 lat 
swój stan posiadania powiększył o 100 
proc. 

Przemysł tkacki na prowincji w roku 
1928 posiadał 1500 krosien, obecnie po
siada ich 3500,.a więc w ciągu lat 9-ciu 
swój stan posiadania powiększył o 133 
proc. 

Oczywiście najintensywniej rozwija! 
się przemysł większych miast i miaste
czek, w których zainstalowano 75 proc. 
nowych wrzecion, gdy do mniejszych 
osad i wsi poszło ich tylko 25 proc. 

Jeżeli chodzi o rozmieszczenie pro
wincjonalnego przemysłu włókieniczego, 
skupia się on przede wszystkim na linii 
prowadzącej do Piotrkowa, której elek
tryfikacja poczyniła największe postępy, 
przy czym im dalej od Łodzi, tym roz-

Potrzeby eksportowe włókiennictwa 

wój tego przemysłu Jest In tensy^ 
szy. Najsilniej np. rozwinęły si<? j j \ f 
przemysłowe, w Bełchatowie I « ,jDe 
wie, gdzie, Jak wiadomo, produKO" 
są artykuły bawełniane. , $ 

Dla Łodzi groźny jest nie t5J n e jd, 
wzrost produkcji prowincjonalnej." „| 
konkurencja na odcinku cen, 
prowincji są znacznie niższe od loo*^ 
Przemysł prowincjonalny nie rria.c ^ 
nolitych, są one w różnych m l e

h

J %5t» ' 
ściach różne, przy czym możnao) ,( 

lić taką ich gradację: w dziale 
jedwabnego I bawełnianego i , aLa., i r|jki 
jest Łódź, potem idą Pabianice, *° p 
Wola, Bełchatów i Zolów; w d«i»' ( 
tykułów ubraniowych stopniową1' $ 
którym mowa, wyglądałoby tak' q $ 
Zgierz, Tomaszów, Konstantym)"' 
ków, okolice Konstantynowa. jj j 

Jak widzimy, kalkulacja Ł0 < , zLpif 
sze jest najdroższa, przy czym » U 
tość cen Jest niekiedy bardzo P°J t|* 
Np. zakłady bełchatowskie biorą 
nia o 20 do 35 proc. mniej, niż pr*\ „r 
łódzki, zaś cennik chałupników P 
wet o 50 proc. niższy 

Należy zauważyć, że 
chcąc konkurować z Łodzią, mus . j 

* czas rewidować swoją 

Plan wielkie] konferencji w sprawach wywozu 
Przygotowania do wielkiej konferen- swe wywody sprawom transportowym 

cjl eksportowej, która — jak wiadomo I spedycyjnym, zwtazanyńl z uspraw-
— odbyć się ma w dn. 22 i 23 bm. przy, nieniem eksportu. Poza tym Izba war-
udzlale wicepremiera Kwiatkowskiego | szawska przygotowuje referaty o ob-
i min. Romana postępują naprzód w . słudze handlowej eksportu oraz o kre-
szybklm tempie. I dytach eksportowych i finansowaniu 

Całokształt tych przygotowań spo- wywozu, 
czywa w rękach Związku i poszczegól- Pozostałe Izby Przemysłowo-Han-
nych Izb Przemysłowo - Handlowych, dlowe obejmują referaty branżowe w . 
które opracowują referaty, mające dać sprawach wywozu artykułów, produ- f „ V ? . ł "D,.eK«eBO. u n L s z * ,,i,v sM 
już to syntetyczny, już* to bnmżOwy | kowanych na terenach- tych Izb. I t a k j e s t tutaj niemożliwa, r ó w n a ł a m ^ 

WICU ezus r e w i u u w a i ; swum " n«ta 
i obniżać ceny. Tak więc np. * f ) ^ ' ' 
sezonie tkalnie w Ozorkowie i 
tynowle obniżyły ceny o 5 P r.° 
stosunku do cen, jakie oboww" 
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J f Udzi 

dotychczas. 
Ceny w tkalniach zgierskich 

nickich kształtują się na poz ' 0 " ^ v 
roku ubiegłego. Dalsza obni'- ,„ 

przekrój najważniejszych zagadnień w \ Izba Przemysłowo - Handlowa w Łodzi / c t u t & , wyi iaik.ulowane do 
zakresie eksportu. j przygotowuje reierat o włókiennictwie . tccznycli granic) 

Referaty o charakterze syntetycz-;! konfekcji, Izba wileńska o wywozie1 

nym wygłoszą: prezes Rady Traktato-! drzewa, Izba katowicka o eksporcie 
wej, dr. Minkowski, który mówić bę 
dzie o sprawach traktatowych, oraz 
wiceprezes Izby gdyńskiej, poświęcając 

artykułów górniczo - hutniczych oraz 
Izba Przemysłowo-Handlowa we Lwo
wie o eksporcie naftowym. 

Wydawnictwo „REPUBLIKA" 
Sp. z oer. odp. 

A d n r n i s t r a c f a w W a r s z a w i e 

ul. Werzbowa 11, teł. 310-18 
t e ś c i e p o m o c 

n a j b i e d n i e j s z y m 

Umarzanie zaległości podatkowych 
Uprawnienia Izb I Urzędów Skarbowych 

Ministerstwo Skarbu upoważniło w ciągu tego samego okresu budżeto 
Izby skarbowe oraz urzędy skarbowe;wego: 1) zaległości lub części zaległo 
do odraczania, rozkładania na raty i ś c i w podatkach 1 grzywnach do kwo-
umarzania zaległości w podatku mająt- ty 25 tys. zł., 2) w całości lub części 
kowym, podatku od placów budowla- {narosłe odsetki oraz odsetki ulgowe od 
nych oraz w nadzwyczajnej daninie zaległości — bez względu na Ich wy-
majątkowej, jak również w odsetkach!sokość. 
od tych zaległości. Zakres tego upo- Urząd Skarbowy ma prawo rozkła-
ważnienia określony jest przepisami: dać na raty spłatę należności podatko-
okólnika z dnia 18 maja br. L. D. V. jwych i grzywien do kwoty 25 tys. zł. 
5165/1/37 (Dziennik Urz. Min. Skarbu;— na okres czasu nleprzkraczający 

Jak widać z powyższego P1'?\M 
prowincjonalny konkuruje już ^J0> 
z Łodzią lecz prowadzi coraz j l 
zażartą walkę konkurencyjna 111 

soba. prf 
Zagadnienie rozwoju przemys (, ^ 

wlncjonalnego jest bodajże najp°v'n't>-" 

to?* 
Vh$ur °fze< 

szym i najciekawszym zjawisk je ^ jtf 
nie notowanym, a to ze \vzglę° u., pi' 
rolę w kształtowaniu się sytua" 

Nr. 14 poz. 464), oraz rozporządzeniem 
ministra Skarbu z dnia 25 marca 1937 r. 
o wykonaniu ordynacji podatkowej. 

W myśl powyższych przepisów Iz
ba Skarbowa może rozkładać na raty 
spłatę należności podatkowych i grzy
wien do kwoty 100 tys. złotych bez 
ograniczenia czasu, do kwoty zaś 250 
tys. zł. na okres czasu nieprzekracza-
jący trzech lat; 

odraczać należności podatkowe i 
grzywny do kwoty 250 tys. zł. na okres 
czasu nieprzekraczający 12 miesięcy; 

dwuch lat, do kwoty zaś 50 tys. zł. na] 
wyżej na 1 rok: 

Nieoficjalna wlzy^ 
p. Kędzierskiego 

PAT komunikuje: W z w i ą z u j 
domoścLami, jakie pojawiły s ' ^ , p , * 
sie na temat podróży do F»ois-Ki u ą 
dzterskiego szefa wydziału h^jni.^. 
wnętrznego w amerykańskim ^CLI 
stwie Handlu, Polska Agencja » # 
ficzna •upoważniona jest do s t \ \ e t 

Ir odraczać płatność należności podat- nia, że podróż p. Kędzierskiej 0 ) 

kowych i grzywien do kwoty 50 tys. bynajmniej charakteru of ic ja ł" ,^ 
« "*» ~«- 'wyłącznie charakter i n fo rm a c y zl, najwyżej na przeciąg 6-ciu mie

sięcy; 
umarzać poszczególnym płatnikom 

w ciągu tego samego okresu budżeto
wego: 1) zaległości lub części zaległo
ści w podatkach I grzywnach do kwo
ty 500 zł., 2) w całości lub części na-

' rosłe odsetki tudzież odsetki ulgowe 
'do wysokości 500 zł. (Dz. Ust. R. P 

umarzać poszczególnym płatnikom Nr. 35 poz. 270). (Q. S. I.) 

Próbki towarów polskich w Anglii 
Nowe przepisy o działalności komiwojażerów 

Angielskie władze celne wprowadziły ostat 
n|o w życie ułatwienia dla komiwojażerów i in
nych osób przywożących próbki do Anglii w ce
lu zbierania zamówień. Jednocześnie ustalono, 
do których państw odnoszą się wspomniane 
wyże) ułatwienia. Należy zaznaczyć, że z uprzy
wilejowanej procedury celnej korzysta również 
Polska. 

W myśl przepisów szczegółowych; komiwo
jażer może tylko przebywać w Angli] z próbka
mi przez określony przeciąg czasu. Normalnym 
okresem, w ciągu którego próbkj winny być wy-

cclne cd próbek, równające się co do swej wyso 
kości cłu przypadającemu przy Imporcie danego 
towaru. 

W niektórych wypadkach dla poszczególnych 
próbek ustalana Jest zgóry wysokość zabezpie
czenia celnego. 

Na podkreślenie zasługuje przepis, nledozwa 
łający na przesyłanie próbek pod adresem agen
ta, który posiada w Anglii stale miejsce zomiesz 
kania. 

Poza tym przepisy angielskie uslalafą, że 
Ilość, wielkość lub rozmiary próbek nie mogą 

wiezione jest okres 12-m|esięczny. Komiwoja- przekraczać przyjętych zwyczajowo norm dla 
żer składa w Urzędzie Celnym zabezpieczenie 1 wzorów { próbek. 

P. Kędzierski przybył Już d J '0i^ 
i obecnie odwiedza poszczegól^yjr 
ki przemysłowe. W dniu d z l s i ^ i l 
Kędzierski oczekiwany Jest * Ł 

Upadłości i uk ia^ 
Na ostatniej sesji Sąd Handlowy 

wal sprawozdanie syndyka masy u p . , , in',y 
my „Juliusz Klatt", w którym ten Ąi> 
aąd o zezwolenie na dalsze prow«H Z' 
aiębiorstwa 30 czerwca 

rD»r, F. 
sesji Sąd Handlowy" UL*J 

" te/-
dl"" JO1 

olenie na dalsze pru»-" ,« " 
upadłego na przeciąg c Z 

rb. włącznie. . , t*KĄ 
Sąd przyjął sprawozdanie syndyj* ' <N\* W 

towane przez sędziego komisarza °o f < t i 
ści i zezwolił na dalsze prowadzę"' wc» J 
biorstwa upadłogo na czas do 30 c * ( y\ k)/ 

Nadmienić należy, |ż istotę w»ri

 t \ i y 
stanowią 102 krosna tkackie, 3 jnot 0" ,!<«' A 
ne i klika innych maszyn — r e , x 'Vlors' v ' '^v 
W wypadku sprzedaży przedsięb' 0 ^ Ą 
dłego, )ako całości, uzyskać m 0 , i n j . jy r 

częściowej *P^zBJj jŝ  , 

b£ A l e * 

' ni 

k 
złotych, zaś przy . 
gólnych przedmiotów — nie wiftCe'' 
25.000 zł. , 

Długi upadłego obliczyć nal**? Sfl 
przybliżeniu na 58.000 zl. . W^JC 

Wobec powyższego, uwzglcdni"jaP J 
stępowania upadłościowego, •yr>a' tfi'./ 
iż po likwidacji majątku upadłego pr3 

le mogliby być zaspokojeni w 40 — 
leżności. 

Dr 
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szachowa 
% V M I S T R Z ° W I E na t u r n i e j a c h 
k ^ ^ r o d o w y c h w kemmeri 

( W ' ^ ° Q A T S K A SLATINA. 
Jłcytn . r o wnocześnie rozpoczynał* sit; w 
Jcie )u» y e ? d u l u 2 turnieje szachowe: w ku-
? l a ń s k i m Rogatska Slatlna — 
? t ! ( in,!1 działem 18 mistrzów i w ku-
NostS B S , o w lańshim Rogatska Slatipa — 
T^owej J uEoslawii w konkurencji mię-

îna- t U r n i e ' u w Kemmeri jest wręcz re-
m ł r ' e x*champion świata dr. Alechln, 
E 2|td„J'm'strzowie światowe! sławy Flne 
Nia) i ?? o n e ) . Flohr (Czechosł.). Keres 
,'f«id r

l5«hevski — champion USA, mistrz 
Sto (; v

U riakower, Stahlberg (Szwecja), E. 
H & r V ) P dr. Boók (Finlandia), Mikke-
%u Relstab (Niemcy, mistrz Berlina), 
W i , : l a n d i a ) oraz mistrzowie łotewscy 
tzeie, m ' APscheneekem i dr. Hasenłussem 

S i od°« p i e rw * zy wielki .międzynarodowy 
VlM,UU czas,, . -C* tyir P I

 s / a w n e l batalii Nottlnghamskiej 
^.'''Unn..,.., s z y - ż e uczestniczy w nim 
V,"Dr»t? , ^ d o k o r o n y szachowej. — 
V *e«rśi sit i d , z i e ć - ż e * l 0 W ł l a w a l k a a pry-

"U k a i d l w , a ś n i e mi?dzy nimi, a teorety-
u y z nich prawie równe szanse— " ii. 1''Wlarf« " " 

Vii n l ° m 2 . . ? i a n o w i . F l 0 h r ' k t ó . r y . o d 

£t^m&m -**etae. clioć tanie 

10 
^ D ' a s » ^ u W y s t ę P ° w a l " a arenie turnie-

1{si urt,i , t ó w D° l s k i ch szczególnie cie-
nT* <lr •? i turnieju zwycięzcy z Ju-
C!> równu t a k ( w e r a . Czy wykaże on w 
> "nltl PIX d o b r a - f o r m « - lak w Juracie? 
• • udzl, e k a w y iest dla krajowych sza-

lańsw W |cemistrza Polski Naidorfa w 
s i,Y** emu turnieju narodowym, w któ-
k--"k

 Pi,rm o^yml mistrzami królestwa S. H 2* V.' liistr,;, t i c ' dr. Trifunowlc. ujrzymy 
V " Bul?-, £ z e s k l e S ° Foltysa oraz przed-
to\\Ni[r,, [ ' I Węgier. Biorąc pod uwagę 
tfc Jtowa

 Najdoria w Juracie, należałoby 
h, "listrj Klównego faworyta turnieju, 

Ofzech'6- 1 U E O s l o w l a n s c y stanowią 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo-
dewlzowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była utrzymana, przy obrotach niewielkich. No
towano: Amsterdam 29.65, Bruksela 89.25, Lon
dyn 26.10, Mediolan 27.88, Nowy Jork 5.28,13, 
Nowy Jork-kabel 5.28,50, Paryż 23.53, Praga 
18.40, Sztokholm 134.60, Zurych 121.15. Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie i kanadyj
skie 526, floreny holenderskie 289.65, franki fran
cuskie 23.45, szwajcarskie 120.05, belgi belgij
skie 89, funty angielskie 26.01, funty palestyń
skie 25.85, guldeny gdańskie 99.80, korony czes
kie 17.80, duńskie 115.95, norweskie 130.45, 
szwedzkie 133.95, liry włoskie 22.60, szylingi au
striackie 98, marki fińskie 11.25, marki niemiec
kie 129.50, niemieckie srebrne 141. AKCJE. Dla 
akcyj tendencja była niejednolita, przy obro
tach ograniczonych. Notowano: Bank Polski 
100.50, Spiess 40.50 ( + 250), Węgiel 18.75, Lil-
popy 11.90—11.80—12, Modrzejów 7.15, Ostro
wieckie 22.50 (— 100), Cerata bez kuponu za 
który płacą 2 zł. PAPIERY PROCENTOWE. 
Dla papierów procentowych tendencja była rów
nież niejednolita, przy większych obrotach 
4 proc. konsolidacyjna 1 5 proc. Warszawy no
wymi. Notowano: 3 proc. inwestycyjna l em. 
63.50, 4 proc. dolarowa 39—39.10, 4 proc. konso
lidacyjna 53—52.50 ( 100), drobne 51.13, 6 proc. 
do1arowa54.50—54.75, kupon 23.12, 7 proc. stabi
lizacyjna 370, kupon 30.02, kupon 8 proc. T. K. Z 
71.51, 8 proc. Przemyślu Polskiego 66, 4 1 pól 
ziemskie 54.25, 4 i pól poznańskie seria „K" 
50.63, 5 proc. Warszawy nowe 57.50—57—57.25, 
odcinki po 1.000 zł. 58—57.75, 5 proc. Częstocho
wy 51.75, 5 proc. Łodzi stare 54.50, 5 proc. 

an'*" tai«T"n" do zgryzienia, w r. ub. na-
i i^e ta|A' paulin Frydman w analogicznej 
Ib ^ imipT i 6 4 ' 5 miejsce. Otwarcie turnie-

»ł Su 
' l n a - 15 b. m. 

Slattn" n a s i a p . i w dniu 16 b. m., w Ro-
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d^JtW'Przestępstwem, prowadzona z całą 
bJC, c i ą P " ^ 2 władze bezpieczeństwa O* I I I M 5 d y C i^sle przechodzi ewolucję. — 
%' y w a l ' k i z przestępczością zastą-
w W * ' y nowoczesnymi metodami, które 
lMiV»!? l o P " e rezultaty. O ciekawym za-
4T» , w i c będzie dziś, w czwartek, dnia 

c |^m' Ł godzinie 20.55 przed 

Piotrkowa nowe 48.25, 5 proc. Siedlec nowe 
31.25. .Transakcje dokonane a nienotowane: 
4 i pól proc. m. Warszawy 54, 5 proc. Warszawy 
stare 59.75, odcinki po 500 złotych 60 , 5 proc. 
Łodzi nowe 52.50, 3 proc. inwestycyjna II emisja 
64.50, 8 proc. dillonowska 50.25, 7 proc. war
szawska 49, 3 proc. państwowa renta ziemska 
odcinki po 1.000 zł. 53—54. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszym rcbr.-niu giełdowym w Ło

dzi notowano: tranzakcj.-,: poi. inwestycyjna I-ej 
em. 63.25, poż. inwestycyjna II em. 64.75, dola-
rówfca 39.00, poz. »tab;lizacyjne 370.00, poz. 
konsolidacyjna grube 54.00— 53.50, poż. konsoli
dacyjna drobne 53.00—52.75, 5 proc. L. Z. mia
sta Łodzi za 1933 r. 53.00—52.75, Bank Polaki — 
102.00—101.50. Tendencja utrzymana. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszym zebraniu łódzkiej giełdy zbo

żowo - towarowej notowano: żyto I gat. 27.25— 
27.50, żyto II gat. 27.00—27.25, pszenica 31.75— 
32.00, pszenica zbierana 31 25—31.50, jęczmień 
przemiałowy 24.00—25.00, jęczmień browarowy 
26.50—27.50, owies 26.75—27.00, mąka żytnia 70 
proc. 34.50, mąka razowa 95 proc 29.00, mąka 
pszennR 65 proc. 44.50, otręby żytnie 18.50— 
18.75, otręby pszenne 16.25—16.50, otręby pszen
ne grube 16.75—17 00, groch Victoria 26.00— 
29.00, groch polny 26.00—27.00, łubin niebieski 
15.50—16.50, łubin żółty 16.00—17.00, wyka 23.00 
—25 00, fasola biała 37.00—38.00, makuch lnia
ny 21.00—22.00, gryka 29.00—30.00, peluszka — 
23.00—24.50, ziemniaki 7.25—7.50. 

Zastępca: „Produkt", Łódź, ul. Naru
towicza 32 

Niezrównana książka z przepisami 
D-ra A. Oetkera p. t. ,.Dobra gospo
dyni piecze sama" jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych, 

księgarniach I u naszego zastępcy. Ce
na obniżona 30 groszy. 

Pożar garbarni na Batutach 
Spłonął częściowo dach parterowego budynku 

"iNołni, v , POLSKĘ, 
f'6vDrciftami •- c o r a z . częściej występu-

* ftfta&i6! Marian Kozowskl. 
L O T N I C Z Y Z ŁODZI NA CAŁA 

ogólnopolskim z koncertami 
| t n l « y c h , które cieszą się powodze 

J3 i tys,radiosłuchaczy wszystkich miast 

iWozoraj, późną nocą wezwano straż 
ogniową na Bałuty, na ul. Drukarską 33 
(dawniejsza Cymera), gdzie wybuchł po
żar w garbarni Śliwkowicza. 

Na miejsce przybyły cztery oddziały 
straży ogniowej. Dzięki energicznej ak
cji straży, pożar został w ciągu godziny 

zloikalizowany i ugaszony. Chodziło prze 
de wszystkim o zabezpieczenie przylega
jącej do płonącej posesji fabryki, braci 
Geyer. Cel ten został całkowicie osiąg
nięty. 

Spłonął częściowo dach parterowego 
budynku oraz pewna ilość skór. 

Karty cyrhulacyjne na Śląsku 

Iest 

nasy < ^ J Ą 
i ten V 

. y n d y J - 5 ^ 

sprzed * ,k > 

nale*V " J 

jdnl«M I w 
s y r t dy k J l t 

40 - 5 

S\ -Hłojn, % Rodzinie 16.15 przed mlkrofo-
% Łódzkiej znów usłyszymy kon-
Nr'»»ki »1tn- T y m razem śpiewać będzie 
1* ci Q'ohm !ednoczonych Zakładów Schel-
S X an»bv «? a Pod kierownictwem Aleksan-y. w Programie utwory kompozyto-

?'i i,'»4looJJr?8ulowanla sprzętu radiowego 
ffitsPondChaczy c i ; l E l e i e s t tematem licz-

^ n c i i , jaka wpływa do Rozglo-
o » l teiini c, a wszystkie te listy, dotyczące 

ŚSizinu , y c h odpowie w dniu 18 czerw-

mjr 
- < I Ę J u ż ° A W N 0 ' Ż E T Y L " 

6 'Wi 6 U M łĄ N I E D 0 1 C I G N I O -

^ V & u E M ' i E N |CNIE ZASTĄPI 
V O J d

A L K Y C H G U M „ O L L A " 
D0<ZąOORYGlNAlNE PUDEŁKO 

Ą r , z globusem! 

Katowice, 16 czerwca. 
(Pat) — W związku tz wygaśnięciem 

konwencij genewskiej, wprowadzone w 
myśl postanowień tej konwencji t. zw. 
karty cyrkulacyjne tracą swą ważność z 
dniem 15 lipca r. b. Karty te służyły jak 
wiadomo do ułatwienia ruchu graniczne
go w obrębie b. obszaru plebiscytowego. 

Od dnia 1 lipca r. b. osoby, zamiesz
kałe w 10 km. pasie granicznym na górno 
śląskiej części województwa śląskiego, 

które zechcą korzystać z ułatwień w ma 
łym ruchu granicznym polsko-niemicc-
kim, będą mogły przekraczać granicę tyl 
ko za przepustkami, upoważniającymi do 
pobytu w pasie granicznym w Niem
czech. Natomiast osoby zamieszkałe po 
za 10-cio kilometrowym pasem granicz
nym w górnośląskiej części województwa 
śląskiego, będą mogły przekraczać gra
nicę tylko za paszportami. 

Dalsze wyniki walk 
„catch as catch can" 

W dniu wczorajszym w dalszych spot 
kaniach, zbliżającego się ku końcowi tur 
nicju walk „catch as cath can" piękną i 
emocjonującą walkę stoczył Nowina-
Szczerbiński z Kapłanem. — Nowina-
Szczerbiński pomimo wysiłków i stoso
wania b. bogatego repertuaru chwytów 
nie potrafił położyć w ciągu II I rund Ka
płana, który wykazał rewelacyjną formę 

Władysław Cyganiewicz po b. cieka
wej walce w 24-ej minucie pokonał mi
strza Niemiec Dinga. 

Decydująca walka Grabowskiego z 
Maciejewskim zakończyła się zwycię
stwem Grabowskiego w 27-ej minucie. 

Zikoff nadspodziewanie łatwo, gdyż w 
11-ej minucie, uokonał Ponsa i Stresniak 
w 16-ej minucie zwyciężył Skwarka. 

W dniu dizisiejsizym ,rgwoździem" wie 
ozoru będzie walka Nowiny-Szczerbiń-
skiego ze Stresniakiom. 

Pozatem ciekawie zapowiadają się 
walik decydujące: Grabowskiego z Kap
łanem i Skwarka z Maciejowskim oraz 
Martin sona z Dinglem i Ponsa z Brychem 

Dział oficjalny ŁOZPN 

Trojaczki urodziły się w Gdyni 
Gdynia, 16 czerwca. 

(PAT) Wczoraj przed południem pani 
Gertruda Wolna, żona rodoficera straży 
granicznej urodziła trojaczki, dwuch 
chłopców i dziewczynkę. 

Jest to w ciągu ostatnich dwuch lat 
drugi w Gdyni wypadek przyjścia na 
świat trojaczków. Jak wiadomo, w po
łowie kwietnia urodziła również tro
jaczki żona bezrobotnego piekarza w 
Gdyni pani Maria Rakowska. 

Matka trojaczków oraz dzieci czują 
się dobrze. 

' ZE STOW. TECHNIKÓW. 
Staraniem Łódzkiego Stowarzyszenia Tech

ników oraz Oddziału Łódzkiego Slow. Architek
tów Rzeczypospolitej Polskiej w piątek, dnia 18 
czerwca rb., o godzinie 20.15 w sal; Stowarzy
szenia przy ul. Piotrkowskiej 102 p. prof. Stani
sław Hempel z Warszawy wygłosi odczyt p. t. 
„Uwagi konstruktora o Wystawie Paryskiej". — 
Odczyt będzie bogato ilustrowany przezrocza
mi. — Wstcp dla członków | ich rodzin bez
płatny, dla wprowadzonych gości — regulami
nowe wejściowe. 

P L U S K W Y 
wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezyn:ekcyjną 

„Fumlgatore - CImej". Przeprowadzamy dezynfekcje 
mieszkań pod gwarancją. Zgłoszenia: 

„ Z A K Ł A D DEZYNFEKCYJNY" 
Łódź, Al. I Maja 4, tel. 222-60. 

LEK.-DTA 

F.KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 I pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

Komunikat Nr. 36 
Wydziału Gier i Dysc imy 

z dnia 15 czerwca 1937 r. 
1. Wyznacza sil dalszy ciąg rozgrywek o 

mistrzostwo kl. „C"; Niedziela, dn. 20 czerwca 
1937 r. 

Boisko w Konstantynowie , godz. 10,30, Zw. 
Strz. — Strzelec (Chojny). 

Boisko v/ Konstantynowie, godz. 18.00, Konst. 
KS. — Tramwajarze. 

Boisko w Ozorkowie, godz. 10.30, TUR — 
Sokół II (Zg). 
Boisko w Ozorkowie, godz. 18.00, Orlę — Ma-

kabi (Zg). 
Boisko w Rudzie, godz, 10.30, Huragan — TUR 

(Pab. 
Boisko w Głownie, godz. 18.00, Strzelec Nor-

blin — SKS. 
Boisko w Zgierzu, godz. 18.00, Zg. St. Sport. 

— Boruta II. < 
Boisko Sokoła w Pabian., godz. 10.30, Maka-

b i - K . E. I I . 
2. W związku z zawodami Pomorze—Łódź o 

puchar Pana Prezydenta przenosi się zawody 
o mistrz, juniorów; a) Zjednoczone—WKS « in. 
20. VI. na dzień 19. VI r. b., boisko Wimy. godz. 
18.00; b) SKS—Tramwajarze z dnia 19. VI. na 
dzień 24. VI. r. b. boisko WKS„ godz. 18.00. 

3. Wyznacza się zawody o mistrz, juniorów; 
Sobota dn. 19 czerwca r. b., godz. 18.00. boisko 
KE w Pabian. KE—Makaty (P). 

a ^ - " m o r 

A k o w s k i 
'*<ftti81ińrnypi0r,6b wenerycznych, 

1 t ^U-r*!J
 seksualnych 

V^U. e , 7 A 9. T e l f , f o n 262-98 iNoe I «, o d 6~9-ei wieczór 

e f , J / c i n e 
I tel.128-07 

o d 10-12 1 JJ—7. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
TELEF. 121-23. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 90 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

DR. MED. 

BERMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
CEGIELNIANA 15 Telef. 149-07 

przyjm- od 8—11 l od 4—8 w. 
W niedziele 1 Swleti od 9—1 oo pol. 

S A N A T 0 R J U M 

w C H E Ł M A C H 
(W SOSNOWYM LESIE) 

Inhalatorium I pneumatyczna kamera 
Jlirzeciwallergenowa dla astmatyków. 
Elektryczność. Kanalizacja. Telefon 

STAŁA OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Tel. 127-81 i 122-60. 

p - p - pracodawcy 
i pracownicy! 

Jeśli macie kłopoty w związku z Jaką 
kolwlek sprawą ubezpieczeniowa w 

Ubezpieczalnl lub Z.U.S. w Warszawie 
— zadzwońcie do b. inspektora ZUPU 
. Górskiego, Łódz. Wólczańska 222, 

m. 20. tel. 222-17. 

ZAKŁAD fotograficzny L. Laks, Za
menhofa 29, filia Al. Kośc. 22. Wyko
nuje wszelkie zdlęcia Jak również do 
paszportów krajowych i zagr. oraz wy 

i wołanie, kopjowanie l powiększanie. 
I Ceny niskie wykonanie solidne. 

U w a g a 
Republiką 

Express Ilustrowany 
nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino-
włodzu l na Koloniach Letnich obok 

Inowtodza. 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera 
tury udziela rutynowany nauczycieli 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, cd 
dziennie zastać od godz. 4—8 po mł 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAŃ-
CUSK1EOO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 
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Z PEŁNYMI PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 

Gimnazjum i . Marii Knnopnickie] 
I SZKOŁA POWSZECHNA 

Łódź, Wólczańska 123, tel. 174-85 
g rozpoczęły przyjmowania zapisów do wszystkich klas. 
C, Egzaminy wstępne do ki. 1-e] gimnazjum odbędą się w dn. 17 (plś-
9 mienny) i od 18 czerwca (ustny). 
g Egzaminy do liceum odbędą się d. 19 czerwca o godz. 8.30 rano. % Dyr. HELENA MANCJGIEWICZOWA 
a M I N M M M 0 « « « 9 l l « « S I « « e « M 9 a e M t M » f 9 M I M « M a » r 
OOOGGOOGOOOOOCDOOOOOOOOOOOOOOGOOOCDOOOOOOOOOOOOOOOÔ  

Dyrekcja 

biceum Humanistycznego 
im. Marli Konopnickiej 

Łódź, Wólczańska 123, te l . 174 8 5 
zawiadamia, że egzaminy odbęd:i się w dniu 19 bm. o g. 8.30 rano-

Dyr. HELENA MANUGIEWICZOWA. 

OOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOGOOOOGOOOOOOCDOOOOOGOOOOOOO 

bk. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 

TEL. 164 21 

KINO DZIŚ 

EUROPA PREM,ER4' 
Pocz. s. 4, 6, 8, 10 

Płomienna maksykanka 

1 niezapomniany Car' Piotr z 
„KATARZYNY WIELKIEJ" 

Douglas Fairbanks ir 
•v wielkim filmie erotycznym z 
:ycia tancerzy paryskich p. t.: 

Oskarżona 
Ponadto: fenomenalny komik 

EDDIE CANT OSI 
w przezabawnej komedii p. 

100 POCIECH 
Ceny miejsc G*** 
na wszystkie Sc 11 Ql* 
seanse od W * f I • 

Sygnatura: 16 Km. 319/34. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu* Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 16-go, Leon Wąsowski 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru
towicza Nr. 10, na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wia 
dotności, że dnia 28 lipca 1937 r. o 
godz. 10 w sali 9 Sądu Gr. w Łodzi 
odbędzie się sprzedaż w drodze pu
blicznego przetargu należącej do dłuż 
nika (czkO Antoniego Anykla 1/4 nie 
podzielnej części nieruchomości, poło 
żonej we wsi Budy - Kałowskie przy 
Szosie Łódzkiej Nr. pol. 141,. składają
cej się z placu o pow. 32716 mtr. kw 

wraz z .zabudowaniami mieszkalnymi 
1 gospodarczymi. Nieruchomość ta ule
gająca sprzedaży 1/4 niepodzielna 
ozęść w zastawie nie znajduje się. Po
siada urządzoną księgę hip. oznacz. 
Nr. hip. 2 rep. hip. Nr- 1 w „Osadzie 
Budy-Kałowskie". Ulegająca sprzeda

ży 1/4 niepodzielna część tej jako w 
drugim terminie. 

Nieruchomość . oszacowana została 
na sumę zł. 5.100, cena zaś wywoła
nia wynosi zł. 3.400. 

Przystępujący do przetargu obowią
zany jest złożyć rękojmię w wyso
kości zł. 510 ponadtp zaświadczenie 
właściwego Starosty Powiatowego na 
prawo nabycia wymienionej nierucho
mości. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiź-1 

nie albo w takich papierach wartością 
wych bądź książeczkach wkładko
wych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Pa 
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ce 
ny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o ile do-
datkowern pubiieznem obwieszczeniem 

z n i c a 
z e s t a t e m l ł ó ż k a m i 
D L A C H O R Y C H NA 

uszy* nos, ciardlo I 
DROGI ODDECHOWE 

Gabinet Roentgena dla prześwietlali 
1 zdjęć. 

Piotrkowska 67 
T e l . 1 2 7 - 8 1 

od9 r.-2 p. 5-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto 

L I C E U M SSR̂ SSKFL-F 
Gimnazjum Żeńskie I Szkoła Powszechna 

I E D Z A " L. MAGALIFOWEJ 
. z pełnymi prawami szkół państwowych 

NARUTOWICZA 17, tel. 175-38 
podają do wiadomości, że kancelaria przyjmuje zapisy ncwow5'6 

cych cjdziciniie w godz. !»—14 i 17-19 
Egzaminy odbędą się: 

da r7koły ..owszechnj) od dn. 14 czerwca o g. 9 rano 
do glmnazium w dn. 17 czerwca o g. 9 rano 
do liceum w dn. 20 czerwca o g. 9 rano 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Centralna lecznica 
i CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, tel. 
Ord. od 9 r. do 8 w., w nled iele I święta od 10—L 
Własne laboratorium zębów sztucznych i koron POlnżlE' 

LEK-DENT. Z A l f ^ 

Dr. MED. 

Dr. med. 

J. Garfinkiel 
CIECHOCINEK 
Dworek Millera tel. 277 

Sygnatura: 16 Km. 583/37. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 16-go, Leon Wąsowski 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru
towicza Nr. 10, na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wia 
dotności, że dnia 28 lipca 1937 r. o 
godz. 10 w sali 9 Sądu Gr. w Łodzi 
odbędzie się sprzedaż w drodze pu
blicznego przetargu należącej do dłuż
nika (czki) Leopolda i Klary małż. 
Świderek, włościańskiej nieruchomo
ści, położonej we wsi Fabianka, gm. 
Radogoszcz, pow. i woj. łódzkiego, 
zapis, do wykazu hip. w miejscowo
ści ,iFabianka" Nr. 4, pow. łódzk. rep. 
hip. Nr. 118 B składającej się z placu 
o pow. 3 ha 9602 mtr" oraz zabudo

wań mieszkalnych i gospodarczych 
oraz inwentarz żywy i martwy stano

wiący nieruchomość z przeznaczenia. 
Nieruchomość ta w zastawie nie znaj
duje się. Zostanie sprzedana w ca 
lości. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 14.000, cena zaś wywoła-
nia wynosi zł. 10.500. 

Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w wyso 
kości zł. 1.400 ponadto zaświadczenie1 

właściwego Starosty Powiat, na pra 
wo nabycia wymienionej nierucho
mości. 

Rękojmię należy złożyć w gotowlż 
nie albo w takich papierach wartościo 
wych bądź książeczkach wkładko 
wych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Pa
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ce
ny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o ile do 

nie, beda podane do wiadomości wa-Matkowem publicznem obwieszczeniem! 
runki odmienne- inie będą podane do wiadomości wa 

Prawa osób trzecich nie będą prze- r l l " k i odmienne. •' .. • 
szkodą do licytacji i przysądzenia Prawa osób trzecich nie będą prze 
własności na rzecz nabywcy bez «-szkodą _ do licytacji i przysądzenia 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
M;eritf_homości lub jej części od egze
kucji i że uzyskć*łv postanowienie 
winśfiwcr.o sadu, nakazujące zawie
szenie egzekucji. 

W Cl«(eu ostatnich ' dwuch tygodni 
, ved licytacją wolno oglądać nieru-
cHriihpsc w dni powszednie od godzi
li'; 8-sj do 18-ej, akta zaś postępowa 
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Łodzi — Od
dział Egzekuc, ul. Trębacka Nr. 18, 
sala Nr. 7. 

Dnia 15 czerwca 1937 r. 
Komornik ( - ) LEON WĄSOWSKI 

własności na rzecz nabywcy bez za 
strzeżeń, Jeżeli osoby te przed rozpo 
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
źe wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egze
kucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawie 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru
chomość w dni powszednie od godzi 
ny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowa 
nia egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Łodzi — Od
dział Egzekuc, ul. Trębacka Nr. 18, 
sala Nr. 7. 

Dnia 15 czerwca 1937 r. 
Komornik (—) LEON WĄSOWSKI. 

CIECHOCINEK 
Dr. m e d . 

A . L i p s z y c 
ordynuje jak w latach ubiegłych 
PRZY UL. ZDROJOWEJ w dw. 

LUCYNA 3 0 - 2 

Do akt Nr. Km. 681/X/37 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 10-go, Leonard Naborowski, 
zamieszkały w Łodzi, ul. Zachodnia 41 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 24 czerwca 1937 r. o godz, 
12 w Łodzi, ul- 11-go Listopada Nr. 35 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: 50 litrów wód 
ki i 11 litrów wódki wiśniowej, osza
cowanych na łączną sumę zł. 520 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 2 czerwca 1937 r. 
Komornik ( - ) L. NABOROWSKI 

Do akt Km. 513/X/37. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 10-go, Leonard Naborowski, 
zamieszkały w Łodzi, ul. Zachodnia 41 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 6 lipca 1937 r. o godz. 12 
w Łodzi, ul. 11-go Listopada Nr. 35, 
odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości a mianowicie: 150 litrów ko 
niaku. 50 litrów likieru i 30 litrów ko 

niaku, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 2.500, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 czerwca 1937 r. 
Komornik ( - ) L. NABOROWSKI. 

Do akt Nr. Km. 174/37/Vl 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Żwirki Nr. 26 na zasadzie art 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 23-go 
czerwca 1937 r. o godz. 13 w I-ym 
term. w Łodzi, ul. Pomorska 69, u 
Marii Krakowskiej, odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano 
wicie: maszyny do napędu mechanicz 

nego t. zw. wirówki, 75 szt. rur że 
browych, 23 szt. szuflad do suszarek 
i 2 szt. transmisji, oszacowanych na 
łączną sumę zl. 636, które można 

oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 28 maja 19.37 r. 
Komornik ( - ) K. SOBOLEWSKI. 

W Ł ZADZIEWICZ 
STOMATOLOG 

Spec. chor. i cbir. zębów i lamy 
ustne]. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

ZL. 140 KWARTALNIE 2 P° 
chnią i wygodami. • , „nw)|e' 
ZL. 232 KWARTALNIE 3 P°*w 

chnią i wygodami. mntfa^Sr 
4_6_6. c |o POKOJE u m e b r ^ 

soniery). od zł. 20, ..Zen" 
ska 82. tel. 260-25. i.nw 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCrt, 
Traugutta 8, tel. 179-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele i święta 10—1. 

Wiadomość na mieisoUi_—itif*!$ 
3 POKOJE z kuchnią. 
dy, front do wynajęcia. ' I . j i ^ 
u dozorcy w godz. l l r i i i r - ^ ' 

DR. MED. 

Niewiażski 
Spec], chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

w niedziele 1 święta 9—12. 

DR. 
MED. L. NITECKI 
spec. chorób skórnych wene 

RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCrt 
. , _ , , _ front, I piętro 
NAWROT 32. T e i . 213-10 

W Z N O W I Ł PRZYJĘCIE 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

I od 530—9 wiecz. 
W niedz. i święta od 9—12 w pol. 

F Kupno 1 
1 i sprzedaż f 

3 POKOJOWE 
w nowym domu RadwansK* j { C | i . 
'ortowo wykończone do w 

• t 3 ^ < « POKÓJ umeblowany z te'"'"- do ,, 
żywalnością łazienki od zar« j c J l 

najęcia, 
m. 2. 

Wiadomość: Naruto*' 
A 

I Posady 

listka f jj» POSZUKIWANA biurau—• b 

mością buchalterii. Oferty » 
taktura 

..7 tvu._." 

PIELĘGNIARKA potrzebna 
dziennie. Oferty do „RePu u 

„M. F.". 

1 WOLNY AKWIZYJJF 
2 na dobrą prowizję POSZWy 

NY. — Pożądana znajomo*^ 

f sunkii. — Oferty imienne 
M. I. P. do administr. ReP^ -

MŁODA, zdolna energiczna V^ Ą 
pracy biurowej. Oferty AO 
„Wartościowa" 

h t > c z 

PŁASZCZE damskie impregnowane 
najnowsze fasony poleca f-a „Moder

nę", Piotrkowska 10, front II piętro. 
19 

RABKA Pensjonat . .Ha lsz^ jm 
rpwej i Zajczykowej P r ? ^ n' 

DYWAN Bielskiej fabryki ręczni wią 
zany wym. 490X320 w dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania za zl. 500—. 
Obejrzeć Hotel „Savoy", ul Traugut
ta 6, tel. 203-38 17 

DO SPRZEDANIA mahoniowa sypial
nia w dobrym stanie w plerwszorzęd 
nym wykonaniu, Gdańska 44 
od 11-ej do 13-ej 1 od 17.30 do 19-ej 

slych 
scu telef. 231 

rzyi?1 

mlodzlYż. Wiadomo 

GŁOWNO. Pensjonat „ ^ ' ^ A 
zarządem R. Konarskie) „y. ,i 
8-mio morgowym parku c poM 
szenia na miejscu willa Y-.tfS?/ 

skiego, lub w Łodzi, P'° t r-. i ̂  
m. 41. telef. 108-90. do 10.30 

I Lokale 

ZABIORĘ dwoje dzieci U 
wieś (plaża, rzeka). w3auc>-','' 

m j^stępne. Zgłoszenia podj_j^,,--' j 

I Rozma11^ 

FABRYCZNE lokale parterowe na 
szarparnie, składy lub Inne maszyny 
do wynajęcia. Oferty:„;Szarparnia" 
UMEBLOWANY mały pokój, wejście 
z klatki schodowej do wynajęcia, Wól 
czańska 19, dozorca wskaże. 17 
POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy
godami i telefonem, do wynajęcia. — 
Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta. 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami w eleganckim domu dla solid
nego pana do wynajęcia. Oglądać mo
żna od 2—4 Al. Kościuszki 57/18. 

fĄ 
ROLAND SZPUNT ubeiP'^, Ą 1 
rzystniej od ognia, kradZ"^ 1 1 

ków i odpowiedzialności 
Dzwoń 140-84. 
FARBIARNIA na przędze. ^ 
ne w śródmieściu zaraz 0 

Oferty „Farbiamia". ^~^Y$\}' 

ZIEMlNSKA Józefa zag" b i ^ P1'" | 
cję służbową, wydaną P r SJK 

kS5> 

. Ib 

Miejskie. 

ERYK 
ne z 

Nr. 112. Do oddania 
31/37, 

ZiER, zgubił T^FO^M 
roku 1932 szkoły. r > * 
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PRENUMERATA 
„REPU B EL I K I" 

w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ur. miesięcznie: Z przesyłka pocztowa 
w Pols.ce zl. -5—. ..Republika" i ..Ex-
oress" w Łod*l z odnoszeniem do domu 

«ł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeni zwykłych dzieli sie na 10 szpalt oo 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie '. — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekś-le XL 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1 50- poszukiwanie pracy za słowo 10 er., naimniej zł 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nvm'zł*2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia tantazyjne i tabe-
aryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja me odpowiada. -

Słuszne reklamacje beda c / 
o ile wniesione będą najpóżniei f«r5> in 
tygodnia od ukazania si» v ult«'V 
ogłoszenia lub niezwłocznie V° \t\^F. 
sie drugiego z 
mej treści co 

: rzędu ogłoszę" { Y 
pierwsze. - o ^ > 
i . n,i. nioio tresc' <«' ...w, i> VON., WM 

zasadniczo nie zmieniają tresc 
a nie upoważniają do ż'ida" tos 
2apłaty lub powtórzenia °* -Za wydawcę: Wydawn. .Republika". Sp. i ogr, odp. Wacław SmoHkL — Redaktor odP. Wacław SmćlskL Druk „Republiki" w Łodzi. PlotrłioWska 49 i 64-

http://Pols.ce

